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„Nowa Rèforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 


Prenumerata wynosi: 


= 


reezalei półrocznie kwartalnie. | M |GGIĘGZEt 
W miejscu "AR sa -—+ .- ZETKOTOB | 12 koron 6 koron 2 korony 
W Austro-Węgr. z przesyłką poczt. 82 „ 16 ka. | 2 kor, 70h 
W Państwie Niemieckiem. . . . 86 , I 218. de 94% 8 AE, 
We Włoszech, Francji, Anglii, Belgii, | 
Szwajcaryi, Turcji i inn. krajach 48 ,„ | 24 , Iz = |437 583% 
Oddzieiny numer (z ostatnich trzech dni) kosztuje 10 b., z przesyłką pocztową 12 h. — 


We Lwowie w Biurze dzienników A. Olszewskiego wlica Kilińskiego 2 I Plohna, ul. Karola Lu- 
dwika 9, do nabycia po I2 h. Prenwneratę przyjmuje się tylko na cały miesiąc. 
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) nprasza się 
nadsyłać franco do Administracyi „N. Reformy“ w Krakowie. 


nie przyjmuje się. 


iiękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Adres Redakoyi i Administracyi: „N. Reforma“ ul. Jagiellońska 10. 


Telefon Rodakoyi i Administracyi Nr 41. -- Nr 


(i Wydawnictwa „Nowej Reformy". 


Nowi prenumeratorzy uaszego pisma, zarów- 
no miejscowi, jak <amiejscow:, otrzymają bez 
ułatnie początek drukującej się w udcinka, po- 
wszechne zajęcie obudzzjącej powieści, Józefa 
Glady p. t.: 

„Oporni* 


=- Listów nietrankowanych 


rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484. 


społecznych. Na pierwszy plan wysunęła się 
tam teraz ta siła żywiołowa, która dotychczas 
drzemała bezczynnie ku ogromnej szkolzie 
sprawy naszej, wysunął się lud polski. Zerwał 
on stanowczo z polityką układów i dyploma: 
cyi, uderzył w stal praw swoich i żywiołową 
swą odwagą umiał natchnąć tych, których wy- 
Bia} jako onrońców swoirh na areuę parlamea- 
terną, Mowy posłów polskich w Borlinie brzmią 
dziś inaczej, niż przed kilka jeszcze łaty. — 


a nadto wszystkie arkusze w tygodniowym do- 
datku naszym wychodzącej powieści Bolesł a- 
wity p. t.: 

„Bezimiennać*. 


Skutki błędu. 


Ostatnie mowy ministrów pruskich w Sejmie 
pruskim i pariamencie niemieckim usanęły jaż 
resztę niepewności co do nowych ciosów jakie 
spaść mają na ludność polską zaborn pruskie- 
go. Przekonaliiśmy się z nich także, w jak 
szybkim tempie wobe“ niezłomnej odporności te- | 
go odłximu narodu polskiego potęguje się dzika | 
zaciekłość niemczyzny. Podczas gdy jeszcze 
przed rokiem uważano za stósowne pozornie 
chociaż iagodzić brutalny charakter polityki 
antipolskiej zapewnieniem, ż% żąda się od Pv- 
laków jedynie, ażeby czuli się „dobrymi Pra- 
sakami”, ża po za tem „mogą mówić, jak im 
dziób urósł, dziś woła się do mich otwarcie: 
musicie czuć i mówić po niemiecku, masicie 
słuchać, gdy my wam rozkazujemy zdeptać, 
sponiewierać wszystko, co wam święre i dro- 
gie“. 

Krok w krok zatą eksterminacyjną polityką 
narodową postępuje system, zmierzający do zu- 
pełnego ogłodzema i sproletaryzowania żywio- 
łu polskiego. Wydrzeć mu resztę ziemi ojczy- 
stej, zniszczyć wszelkie z wielkim trudem zdoby- 
te i wytworzone źródła zarobkowe, oto cel za- 
powiedzianych już nowych ciosów. Walka w 
zaborze pruskim przybiera, taki charakter, takie 
formy ! rozmiary, że naród pelski peza granicami 
tego zaboru nie może już przyglądać się jej 
bez silnego zaniepokojenia o los toczących ją 
braci. 

Nie byłaby ona tak straszną, nie byłaby tak 
niebezpieczną, gdyby naprzeciw ludności pol 
skiej stał jedynie rząd pruski z falanga bez- 
względnie oddanych sobie stronnictw. Pozosta- 
wsiaby wówczas przynajmaiej nadzieja, ża po- 
livtyka antipolska czy to za względu na swoia 
niemurainą, sprzaciwiającą sią wszelkim poję- 
ciom kujturzym, tendencyę, czy też wobec 
ciężarów, jakie nakłada na skarb państwa, na- 
potka jednak na opór reszty naroda. Nadzieja 
ta znikła zupełnie. Rząd praski wiedział, czem 
rozpęta* złe instynkty, drzemiące na daie na- 
tury niemieckiej. Oszczerczą, pełaą jadu i per- 
fidyi kampanią swej prasy umiał w tłamie 
niemieckim wytworzyć przekonanie. że opór 
Polaków nie jest obroną uprawnionych właści- 
wości, lecz atakiem na majestat narodn nie- 
mieckiego, resztę zaś skrupułów etycznych, 
jakie mogły się jeszcze odezwać, stłnmił w za- 
rodku fala złota, wylewaną na tych wszystkich, 
którzy w walce z Polakami czynny biorą u 
dział, Dziś, z wyjątkiem kilsu zaledwie orga- 
pów. cała prasa niemiecka popiera polityke 
antipolską. dziś cały niemal pięćdziesięciomi- 
liopowy naród niemiecki uważa rychłe zapeł- 
ne zgoębienie żywiołu polskiego za na'ważniej- 
sze swe zadanie, ZA nieodzowną potrzebę, za 
„moralny“ swój obowiązek. 

Podziwiać rzeczywiście trzeba wobec tego 
spokój ! pewność siebie, z jaką garstka posłów 
polskich w Berlinie odpiera wściekłe atski 
przemocy niemieckiej. Pod obucham grożących 
nowyrb ciosów dokonał sę w tonia społeczeń- 
stwa polskiego w zaborze pruskim proces za- 
pełnego przeobrażenia się stosunków narodowo | 


Jeśli zaś przeciwnicy nasi łudzili się napraw 
dę, że po złamaniu szlachty i spętania ducho- 
wieństwa polskiego łatwiejszą będą mieli spra 
wę, to ostatnia mowa młodego posła śląskiego 
Korfantego gorzki zapewne zgotowała im 
zawód. Ten syn ludu przemówił do nich sło- 
wami, jakich oni mie słyszeli jeszcza w paria- 
mencie niemieckim z ust polskich. Za ich peł 
ne obłudy oskarżenia rzucił im w twarz tyle 
jaskrawych dowodów bezprzykładnego wprost 
tezprawia, jakie znosić musi biedny robotnik 
śląski, że nawet na wytartych czołach najza- 
c'eklejszych polakożerców dostrzedz było mo- 
Żus pewne zakłopotanie, które zamieniło się 
w złość bezsilną, gdy mowca napiętnował roz: 
maitych rycerzy germanizacyjnych, jako © 
dłych kłamców i osznstów, a dla systemu au- 
tipolskiego znalazł jadynie nazwę: hańba! 

Təj determinacyi posłów polskich w Berlinie 
należy się tem większe uznanie, penieważ nie 
tylko walczyć muszą z wzrastającą nienawiścią 
przeciwników, ale nadto naprawiać grzechy 
swoich poprzeduików. Jeżeli bowiem pełna obłu- 
dy agitacys rządu tak łatwo zdołała porwać 
wszystkie koła niemieckie jeżeli dziś nawet stron- 
mictwo wolnomyślne, nie wyjmując ostatniego 
filaru starego liberalizmu niamieckiego, Euge- 
niusza Richtera, nie traktuje już kwestyi pol 
skiej ze zasadniczego stanowiska nietykalnych 
praw każdej narodowości, lecz jadynie z puuk- 
tu widzenia nażyteczaości państwowej, jeżeli tak- 
że organ dragiego odłamu tego stronnictwa 
„Berliner Tageblait* Śmie zarzucać Polakom, 
iż w wales wykraczają przeciwko moralności, 
przyzwoitości i prawn, jeżeli i Centrum uderza 
coraz częściaj w ton hukatystyczny, to jest to 
winą nieszczęsnej polityki ugodowej lat 
poprzednich. Ona to wyrzekła się stanowiska 
bezwzględnie narodowego i zastąpiła go loja- 
lizmam pruskim. Rząd w lot skorzystał z 
tego smutnego nstępstwa i traktaje już Pola 
ków nia jako naród, lecz jako buntujących 
się przeciwko sprawiedliwym ustawom podda- 
nych praskich, nie nosiadający k praw żywo- 
tnego norodu. A mniemanie to zaszczepia OD 
skwapliwie masom niemieckim. 

Dażo czasu zapewnie upłynie, zanim nowi 
reprezentanci polscy w Berlinie zdołają napra- 
ić ten grzech przeszłości. Jednakże ten po- 
wrót do narodowej zasady, dokonany przez 
lad polski, będzie dla niego ożywczem źródłem 
w narzuconej mn walce i da mu siłę do prze- 
trwania nawet najsroższych ciosów. 


Korepondeicya „NOWEL Ręlormy . 


Ostrawa Morawska, 31 stycznia. 
(Nieuduły zjazd.  N»:paść polityczna zamiast odczyta). 

Przeżyliśmy więc wczoraj dzień zjazdu dziea- 
nikarzy czeskich. Spotkało go zupetne fiasko 
przez abstynencyę dziennikarzy polskich i nią 
spowodowaną Dieobecność dziennikarzy pra- 
skich, 

Na odczyt redaktora „Nowin Cieszyńskich*, i 
p. Smykala, zjawiło się nia więcej nad 60 do 
8U osób z pośród miejscowej inteligencyi cze 
skiej, Wskutek zapewnień p. Sokola-Tumy, że 
odczyt bydzie zupełnie przedmiotowy i przed 


stawi jedynie rzeczowo stosunki śląskie, przy- | nasze waśni wspólnym wrogiem niemieckim. 


szło na odczyt także kiiku przedstawicieli in 
teligancy! polskiej, Rozczarowanie nasze je- 
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dnak było wielkie. Przewodniczący Palkovsky, 
zayajając zgromadzenie, wykluczył na wstępie 
rozprawy i wszelkie rezolucye, czego mocno 
żałujemy, bo o ile polemika z poglądami refe- 
renta byłaby bezcelową, o tyle odjęto nam 
możność zastrzeżenia się przeciw fałszom i prze- 
ciw obrzucaniu nas na puolicznem zgromadze- 
nia insynuacyami i obelgami. 

Dobrze się stało, że dzisunikarstwo polskia 
w zjeździe tym udziału nie wzięło, bo jako 
oficyal.ym przedstawicielom prasy poiskiej, 
nie byłoby im nie innego pozostało do zrobie- 
nia, jak podczas odczytu ostentacyjnie zgro- 
madzenie opuścić, --- My tam obecni, jako lu- 
dzie zupełnie prywatni, mieliśmy aczacie ludzi 
policzkowanych, którym przedtem skrępowano 
ręce, aby policzka udaać nie mogli. — Ażeby 
scharakteryzować nasze postępowanie na Ślą- 
sku, nie waha? się p. prelegout użyć słów: 
„Widocznie Polacy postępują tu w myśl, za- 
sad swego poety Miekiewicza, wygłoszonych 
w poemacie „Konrad Wallearod*"!". — Był to 
tylko zwrot o tyle głapi, o ile ordynarny, choć 
w intencyi preiegenta miał być dowcipny i 
sarkastyczny. Wogółe z tego rzeczowego wy- 
kiada — wyglądała z każd:go zdauia miena- 
wiść do Polaków, chęć ubliżenia imu i poniże- 
nia.Padały nazwiska po nazwiskach. Nie daro 
wano żadnemu księdzu, który broni polskości 
w kościele, żadnemu nauczycielowi, który jej 
broni w szkole. Przekręcano fakta ogólnie 
znane w sposób oburzający. Jedynie rzeczo- 
wemi były daty historyczne, wyciągnięte z ja- 
kiepoś nie bardzo szczegółuwo opracowauego 
podręcznika historyi powszechnej. 

Między innemi powiedziano, ż6 Polacy bez- 
prawnie rozbijają się teraz po Polskiej Ostra- 
wte, Radwanicach, Michałkowicach, a nawet po 
stronie morawskiej w Witkowicach i Moraw- 
skiej Ustrawie, „gdzie sobie za czeskie(!) pie- 
niądze postawili polski dom“, 

Cały tou odczytn godny był polemicznego 
artykułu w rewolwerowej gazecie — ale nie 
referatu na zjeździe dziennikarzy czeskich — 
zwłaszcza, jeżeli na oim spodziewano się re 
prezentantów polskiej prasy. 

Odczyt ten podobno będzie drukowauy. Pe- 
wni jesteśmy, że ulegnie i ze struny czeskiej 
dosaunej krytyce i korekcie — i takim go 
nie przeczytacie, jakim my mieliśmy przyje- 
mność go usłyszeć. Może na podstawie tegu 


którzy fał- 
szem wojując, usiłnją podkopuć utrwalona na 
wieln punktach podstawy zgody polsko cze 
skiej. Nie uzurpując sobie praw farytoryalnych 
i etnograficznych w Morawie, pragniemy tyłko 
bronić sprawy naszej na Śląsku polskim, gdzie 
ludność nasza od wieków osiadła, ma prawo 
i obowiązek liczyć prawem spadku Piastow- 
skiej dzielnicy na opiekę i pomoc 
naszą w walce o prawa narodowe. 

Sprawa porozumienia czesko-polskiego na 

ląsku źle zainicyowaną została przez p. Suy- 
kala i tych co mu w referacie jego dopema- 
gali. Mamy nadzieję że powróci ona na porzą 
dek dzienny obrad w inne; formie i inuej tre- 
ści i to uie w zarysach ogólmikowej negacji, 
jaką uosabia redaktor „Nowin cieszyńskich", 
ale na podstawie jasnego sprawiedliwego roz- 
działu ról. Sprawa tego znaczenia wyświetlona 
być może jedynie w szczegółowej konkratnej 
dyskusyi przy udziale rozumnych pojednawczo 
asposobionych polityków i poważnych przed- 
stawieieli polskiego i czeskiego społeczeństwa 
i tylko na tej drodze doprowadzić może do po- 
rozumienia i zwycięstwa nad czyhającym na 
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Rok XXIII. 


Prenumermtę przyjmuję: 
zamiejsoową: Administracya „Nowej Reformy" i warystkie urzędy pocstowe; miejse0o- 
wa: administracya „Nowej Reformy“ — Główna trafika w Rynku. -= Agencya J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, plac Maryacki 2. — Handel! St. Karlińskiege, Sukiennice. — dei 
Kretschmera, Rynsk. —- Hande! J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Zamiejsoową prenu- 


merate i ogloszenia przyjmują: Biura dzieuników ws Lwowie Ludwik Plohn, ul. Ke 
rola Ludwika 11, 8. Sokołowski. — W Przojayślu Heszeles. -- W Jarosławiu A. Amster. 
W Wiedniu pp. Hausenstein & Vogier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipska, Bazylei i Wrocławiu). — A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze). — Hermann Soldschmied, M. Dukes Nachf., H. Schalek, J. Danneberg. — 

W Paryża Socióte Mutuelle de Publicité A. 
Ogioszsnia (inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagielłońska_10, za opiatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h.. za Każdy następny raz po 10 h— Nađe- 
fiano po60 h od wiersza za każdy raz, — Głosy publiozne po 2 kor. od wiersza układ 
tabelaryczny, cyfrowy. skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 h.od wiersza. — 
Załączniki do „N. Reformy" (prospekty, oyrkularze, ogłoszenia itp.) przyim”je się za cenę 

kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dia miejscowych prenumeratorów. 

Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 


*ratte, directeur, Rue Caumartin 61 


Cieszyn, 30 stycznia. 


dzenie żywiołu polskiego. — Nasi prz- ciwnicy. — Wy- 
nik wyborów gminnych w Ostrawie Polskiej ) 

(J. G.) Wyszło drukiem <prawozdanie ślą- 
skiej Rady szkoinej krajowej w Opawie. Z u- 
rzędowego dokumenta tego podajemy nagie 
cyfry. które bez komeniarza zaświadczą, jaka 
się dzieja krzywda ładności polskiej na Ślą 
sku na polu szkolnictwa. A przecież oświata, 
to pierwszy warunes bytu narodowego. 

Otóż w roku szkolnym 1902/03 było na Ślą- 
sku 14 szkół wydziałowych męskich, a 7 żeń- 
skich, z czego 20 szkół miało język wykłado- 
wy niemiecki, I czeski, a polskiej szkoły 
wydziałowej na Śląsku dotychczas 
niema. Z 538 szkół ludowych było 227 nje- 
mieckich, 125 czeskich. 151 polskich. 21 
niemiecko-czeskich, a 14 niemiecko -palskich. 
I tutaj w stosunku do ludności polskiej za 
mało jest szkół iudowych z językiem wykła- 
dowym polskim. Liczba szkół prywatnych wy 
nosiła 48, a z tego było 35 niemieckich, 5 cze- 
skich, 6 polskich, a 2 niemiecko-polskie. 

Seminaryów nauczycielskich w roku 1902/3 
było «wa Sląsku 5, z tego 3 państwowe, a 2 


kiem niemieckim. Gimnazyów jesi. na 
sku 7, szkół realnych 4, z czego jedne gimna- 
zyum w (liesz*nie ma język wykładowy polski. 

Z tych ryfr widzimy, że koniecznością jest 
założenie na Śiąska polskiego seminaryun na- 
uczycieiskiego, na razie prywainego, 0 co się 
stara Macierz szkolna dla Śląska. Masimy mieć 
nanczycieli po polska wychowanych dla szkół 
ludowych polskich, ażeby naszemu gimnazynm 
w Cieszynie dostarczyć udpowiedutch uczniów. 
Macierz śląska, jak to wasze pismo doniosło, 
za pomocą loteryi chce zebrać fnndasz na u- 
tworzenie polskiego seminaryum nauczyciel- 
skiego. Inicyatywa ta spotkać się winna z naj- 
gorętszem poparciem zarówno galicyjskiegu, jak 
śląskiego społeczeństwa. 

Niestety, nietylko rząd, nietylko Niemcy, ale 
także i Czesi starają się uniemożebnić nam 
pracę na polu szkolnictwa. Klasycznym przy 


przewadze ludności polskiej, ale rządzona przez 
Czechów. Z ogromnym trudem zdołali Polacy 
zdobyć tutaj słaszny wymiar sprawiedliwości 
i po dłngich latach uzyskali nareszcie szkołę 
polską, Świetnia się dziś rozwijającą. Sądziłby 


kurs przeciw potwierdzonema przez Radę szkol- 
ną i rząd krajowy rozszerzeniu szkoły na 
4 klasową, a dotąd pomimo poleceń władz nie 
destarczyłi dla jedej klasy lokala, ani mie- 
szkania dla nauczyciela. A obszerne klasy 
szkoły czeskiej stoją natomiast pustkami. — 
Czesi uniemożebnili nawet doxeńczenie budyn- 
ku polskiej ochroaki dla dzieci, założonej 
przez cieszyńską Macierz szkolną, i wnosze- 
niem bezpodstawnych rekursów dotąd przewle- 
kają sprawę. 

We wszystkich gminach, gdzie rej wiodą 
Czesi (Michałzowice, Radwanice, P. Ostrawa, 
Orłowa i t. p.) nie chcą żadną miarą dopuścić 
do otwarcia szkół polskich, aczkolwiek Pola- 
ków są tam tysiące, a nawet większość, nato- 
miast Niemcom, zwykle garstkę iudności sta- 
nowiącyin, nie robią takich trudności, owszem 
częstokroć sami zaprowadzają język niemiecki, 
jako wykładowy, w szczególności w klasach 
wyższych. 

Wybory gminne w Ostrawie Polskiej skoń- 


wa czesko-niemiecka, 


agitscyi, chwiejności niektórych wyborsów pol- 
skich i nadużyciom uaszych przeciwników. — 


kładem są Michałkowice, gmina o liczebnej |wę, którą wszyscy uważają za wył 


każdy. że orząciw, słasznośgi głoe "roteu sięz? spadayb a 
nia nodn/osie, h ARE nań Czesi. | prostu w przeusiębiors%R zgiz wy siowga o 
Powodowani nieche 4 dra MK,w wnieśli re-|ma się rozwinąć pod nuzwą” cesarstwa Ša- 


tylko 57 głosów. Teu smutny wynik wyborów | Czarnogóra. 
przypisać należy spóźnionej ze strony naszej wrzenie, które zwiaca się przeciwko rządom 


Przeciwko wyborom wnieść ma rekars polska 


(Urzędowe daty o szkolnictwie na Śiąsku. — Upośle- indność Ostrawy. 


Cesarz Sahary. 


W chwili, gdy na dalekim wschodzie przy- 
gotowują się uzbrojenia do wojny, której wszy- 
acy chcą uziknąć; w chwili, gdy Świat cały 
ovlicza siły Rosyi i Japonii na wypadek zbroj- 
nego starcia — w jednym z hotalów angiel- 
skich czynią się przygotowania do wyprawy, 
ktorą ośmieszono, wydrwiono, a która jednak 
postępuje bezustannie z olbrzymim nakładem 
pracy i pieniędzy. 

J:kób Lebandy, „cesarz Sabary*, nie zraził 
się szyderstwami, rozbrzmiewającemi po całej 
Earopie, a skierowanemi przeciw jego osobie, 
lecz wydaje tysiące za tysiącami, miliony za 
milionami na organizacyę swego przyszłego 
państwa. Dotychczas wydał już na ten cel 
około 50 milionów tranków. a podobno dragie 
tyle ma w odwodzie. 

Do Afryki, do przyszłego państwa Debau- 
dyego odchodzą ogromne zapasy broni i amu- 
nicyi, działa najuowsze szyokostrzelae, zapasy 


prywatne, wszystkie z wykładowym języ-|żywności — słowem, formaloa wyprawa wo- 
Šią- |jenna. Zastęp. złożony z 600 oficerów i pod- 


oficerów rozmaicej narodowości, pod komendą 
angielską, gotów jest do wyjazdu, gdzie sta- 
nowić będzie kadry przyszłeg> wojska cósarza 
Sahary, złożonego z krajowców. 

A więc nie jest to chwilowa fantazya ma- 
niaka, opanowaiego obłędem wielkości. Kto 
wie. czy nie mają słnrzmości bliżsi znajomi 
pana Lebandy, którzy twierdzą, że nie jest on 
maniakiem, lecz kupcem pomysłowym. Okolice, 
które ma zamiar zająć — obecnie me należą- 
ce do sfery wpływów żadnego z mocarstw — 
podebno nadzwyczaj są bogate w pokłady can- 
nych maeerałów; potrzeba tylko energiczuej 
reki, rozporządzającej dużym kapitałem, która- 
by z łona ziemi tamtejszej wydobyła miiiony. 
Jakób Lebaudy postanowił to aczynić. Drwią 
z niegu, szydzą, jemu zaś jest to bardzo na 
rękę, bo pozwala mu poważnie traktować spra- 


stwa. 

Lebaudy rozporządza majątkie 
cym podobro do stu milionów fra 
gie tyle a moż i więcej otrzyma 
jednej ze swych ciotek, której naj 


BLA siek tea wkłada | 


hary. 

Po głębszem zastanowieniu się. nawet Pa- 
ryżanie zaczynają już dziś przychodzić do prze: 
konania, że pomysł Lebandyegu nie jest tak 
szalonym, jakoby się zdawało; co najwyżej mo- 
żna go nazwać ryzykownym. P. Lebandy, ongi, 
kiedy jeszcze prucował jako pomocnik swego 
ojca w olbrzymiem przedsiębi»rstwie cukrowem, 
zdradzał już talent znakomitego kalkulatora 
i przyczynił się znacznie do powięszen'a ma- 
jątku. Kto wie, może i obecnie przedsiębior- 
stwo na dokładnych opiera się rachuntach. 

Bądź co bądź, pomysł założenia cesarstwa 
Sahary zaczyna przybierać formy wyraźniejsze, 
nie na Żart już on wygląda, lecz na fakt, z 
którym może niezadługu trzeba będzie liczyć 
się poważnie. 


Wrzenie w Czarnogórze. 


Jedynem państwem na półwyspie bałkań- 


czyły się wreszcie. Przeszła lista kompromiso- | skiem, która cieszyło się dotychczas wzęgję- 
a lista polska uzyskała | dnem chociaż 


spokojem wewnętrznem, hyła 
Teraz i tam objawia się silne 


ksiecia Nikity. 
Przyczyna wrzenia jest nietyle polityczna, 


Józef Glada. Í 


O porni. 


Powieść współczesna. 


9 (Ciąg dalszy). 


Chłop złożył tobołek na ziemi i począł zwoina 
szukać w torbie, 

Tymczasem drugi strażnik poskoczył do lu- 
dzi stoj cych opodal, a poznawszy tutejszych, 
krzyknął: 

— Poszli wy won! Do domu, to nie wasza 
Sprawa. 

Ustąpili za opłotki, w obejścia pobliskie, tyl- 


ko jedna Maryś szła ku zatrzyma ej gromadce. 
— Hej, d-iewko, a ty gdzie? — zawołał 
strażnik. 


— Na Pogoń, mam słuźbę. 

— Co ty gadasz, jaka Pogoń? 

— Ten dwór — wskazała ręką. 

— Idźże do dyabła. Nie plącz się tutaj. 

Maryś, przechodząc obok zatrzymanych. sze- 
pnęła: 

-— Czekam za cerkwią. 

Wachmistrz wprowadził gromadę podejrza- 
nych na dziedziniec parocha i r zkazał poka- 
zunie paszportów. Z ganku przypatrywał się 
całej scenie paroch. 

Po obejrzeniu paszportu i pieczęci pozwalał 
wachmistrz opuszczać sprawdzonema dziedzi- 
niec. 

Za długo było tego parochowi i zawoławszy 
wachmistrza do siebie: 


rar A . 
— Ci mają wszyscy paszporty. bo szli drogą." |siane przez gęste sito z pajęczych nitek, cofa 


pilniejsza rzecz zrobić rewisyę u Malinowego. się zwolna na szczyty drzew, na wzgórza i roz- 


— Wy wiecie swoje batins'ka, a ja swoje — | pływa się na bladym za'h dzie. 


odparł chmurnie — fo ma musi być zachowana,” 


— Czego batiuszka cheecie? — spytał wach- 


kazałem paszporty pokazać, to i muszą po- | mistrz, udając zmęczenie i ocierając pot z czoła 


kazać. 

— A tym'zasem inni.. oporni uciekną — 
rzekł paroch z goryczą. 

— Czort z nimi.. znajdziemy ich nie dziś, 
to jutro — zaśmiał się i poszedł sprawdzać 
paszporty. 

W tej chwili od strony cerkwi zbliżył się 
pospiesznie djak dv parocha i mówił cichym 
szept: m: 

— Widziałem, batiuszka, huk narodu, może 
sto, może dwr srie... 


— Gdzie? Mów! — zawołał niecierpliwie, 
gdy djak chwytał oddech. 

— Za wsią, przez pola szli w kierunku 
lasu. 


— Jakiego lasu? 

Djak wskazał ręką na zachód. 

Paroch, otrzymawszy tę ważną wiadomość, 
podszedł spiesznie do wachmistrza i biorąc go 
na bok: 

— Oporvi przez pola uciekają... 

— Zaraz, batiuszka, jak skończę, to poga- 
damy. 

— Możeby wysłać za nimi strażnika... 

— Zaraz, batiuszka, zaraz — i kuńczył spra- 
wdzanie paszportów. 

Paroch wrócił na ganek i jął rozpytywać 
djaka o szczegóły. , 

Tymczasem słońce zapadło za lasami i na- 
stała chwila, gdy mrok otula trawy, krzewy, 


kraciastą, brudną chustką. 

— Mówi'em wam już, że unici uciekali przez 
pola ku lasowi — wskazał ręką kierunek. 

= Kto wam to powiedział? — uśmiechnął 
się. 

— Fiodor Piotrowicz spojrzał na djaka. 

— Przywidziało mu się — zaśmiał się — 
ot, człowiek cudaczny z niego, niby tu mie- 
szka, poznał kraj, a nie wie, że tam „Zacza- 
rowane bł to* pięć mil się ciągnie i chyba ptak 
przeleci przez nie wiosną, tylko w mrozy jest 
dostęp. 

— Przysięgam na Boga, że widziałem na 
własne oczy — zawełał djak, bijąc się w piersi. 

— Hm... jeśli tak, to pewno przenocują w le- 
sie nad „Zaezarowanem błotem“ i rano ich 


znajdziemy. 
— Mogą przecież uciec — niepokoił się pop. 
— Ej, nie — upewniał wachmistrz — mu- 


sieliby :ść drogą, na most, a tam patrolują vub- 
jeszczycy, ci nie żartują, tylko strzelają. Ot 
wpadli w sidła i zabierzemy ich, jak swoich, — 
śmiał się. 

Ta pewność wachmistrza uspokoiła do pe- 
wnego stopnia parocha, jednak po chwili ode- 
zwał Się: 

— A jeśli tam przez Zaczarowane Błoto jest 
przejście jakie? 


; l y = Ale co wy też, batiuszka, mówicie —- Sj 
pnie drzew, a zamglone światło, jakby prze-! powiedział wesołym głosem — wy niecały rok 


dziesiąty rok służę. 


— Jednak objeseczycy mogą nie dopatrzeć — 


upierał się paroch — i przejdą przez most. 

— Qt może i wasza prawda — zastanawiał 
się wachmistrz. 

Paroch skinął na niego, a gdy odeszli na stro- 
nę, szepnął: 

Jeśli złapiecie tych opornych, podam ra- 
port nietylko do waszego naczelmika, ale do 
samego gubernatora... nagroda pewna.. a z mej 
strony za każdą głowę dziesięć kopiejek. 

— Hm.. to byłoby nieźle, a dużo ich? 

— Djak mówi, że sto. może i więcej? 

— Sto? — zdziwił się -- to ich eała banda. 
a wszystko oporni — zaświeciły mu się oczy 

— Zważcie także - degadywał pop że 
chcą przejść granicę bezprawnie... 

—- Hej, dostaną oni też baty, a może i Sy- 
bir ich nie minie — zaśmiał się — no, tak, 
batiuszka, już ja ich dostanę.. Dobra rzecz 
wasz raport i nagroda, ale ja nie dla pienię- 
dzy to robię. ot obowiązek, a w moim raporcie 
napiszę o Waszej gorliwości, batiuszka. 

— Byle nie umknęli — rzucił pop. 

— Batiuszka, a konia dacie? 

— Hm.. ciężko, lecz jeśli trzeba... 

— Mógłbym wziąć na wsi od pierwszego le- 
pszego gospodarza, ale to wzbudzi podejrzenie... 
dajcie waszego. 


mieszkacie tutaj, nie znacie kraju, a ja juź | szczyków, powiesz im odemnie, by dobrze pil- 


nowali drogi i mostu. bo w lesie nad Zacza- 
rowanem Błotem ukryli się przestępcy. Rozu- 
miesz? 

— Zrozumiałem. 

— Słuchaj dalej.. Gdy powiesz o tem patro- 
łowi, pojedzi+sz na drogę w kierunku Czerwon- 
ki, tam spotkasz inny patrol objeszczyków 
i powiesz im to samo co pierwszemu. Czy wiesz 
teraz ? 

— Rozumiem. 

— Więc w skok, bierz konia i w drogę. 

— Nie wymkną się nam batiuszka, — za- 
śmiał się wesoło. 

— Daj to Panie Boże, — westchnął pop. — 
a co myslicie z rewizyą u Malinowego? 

— Hm.. jestem prwny, że ci co mieli uciec, 
uciekli... a rewizya napędzi strachu i ostrzeże 
przestępców. 

— Zatem jutro skoro świt pójdziemy w las... 

— (zy i wy batinszka z nami? 


— Tak sobie, dla ciekawości, — powiedział 
obojętnie. 

— Zawyśla mnie śledzić, — podejrzywał 
w duszy wachmistrz, — lecz jeśli ma pisać ra- 


port, niechże widzi moją gorliwość, — a głośno 
rzekł: 

— Im nas więcej batiuszka, tem iepiej, do- 
pilnujemy, aby nikt nie uciekł. 

— To chyba i djaka Fiodora Piotrowicza 


— Niech i tak będzie, — westchnął pa-| weźmiemy ze sobą. 


roch. 
— Hej, słachaj, Nikander Filemonowicz! 


— I ten me zaszkodzi. i 
— Teraz chodźcie na spoczynek, napijemy 


— Uważaj bracie, co każę.. Weźmiesz konis |się, zjemy coś postnego, i spać, — zachęcał 


runku missta. Na drodze spotkasz patrol obje- 


ze stajni batinszki, pojedziesz spiesznie w kie- | paroch. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


a Nr 26. 


ile ekonomiczna. Czarnogóra jest, jak ogólnie 
wiadomo, krajem niezmiernie ubogim. Kamie- 
nista gleba wydaje zaledwie tyle, ile potrzeba 
na zaspokojenie najniezhędniejszych potrzeb 
lndności. a i to możliwem jest tylko wobec 
niszmiernie skromnych wymagań ludu czarno- 
górskiego. W taxiem położenia nie może on 
także płacić wysokich podatków. Rząd tym- 
czasem, a raczej książe, gdyż on rządzi do- 
tychczas samowładnie, pragnąc koniecznie od- 
grywać pewną rolę w polityce międzynarodo- 
wej, nakłada na kraj ubogi niemożliwe cię- 
żary. 

Świeżo ułożono nową taryfę cłową, *tóra 
nietylko podraża ogromnie wszelkie sprowadza- 
ne z zagranicy płody i wyroby, ale nadto pa- 
raliżuje wywóz i tych nielicznych produktów 
krajowych, które ludność sprzedawać może. — 
Obok tego obłożono wysokim stosunkowo po- 
datkiem szezupłą warstwę zsamożniejszą , woje- 
wodów i właścicieli domów w miasteczkach 
czaruogórskich. Aby sprostać tym ciężarom po 
datkowym i cłowym ludność zmuszonąby była 
poddać Się prawdziwej karacyi głodowej. Nie 
dziw więc, że szemrze coraz głośniej | grozi 
buntem. 

Kraj czernegórski nie posiada nietylko kon- 
stytucyi, nie ma również stałego budżeta i sta- 
łej listy cywiinej dla dworn. Na zaspokojenie 
potrzeb dworu rząd bierze pieniądze z wszyst- 
kich kas krajowych, bez względn ma ich cele, 
i w ten sposób umożliwia zupełnie prawidłową 
administracyę. Dwór potrzebuje zaś coraz wie- 
cej, ponieważ jego koligacye z iopemi rodzina- 
mi panującemi nekładają na rodzinę książęcą 
wielkie obowiązki reprezentacyjne. 

Książę Mikołaj, znając dobrze swoich podda- 
nych, nie lekceważy obecnego wrzenia. Zamie- 
rza on uśmierzyć je przez nadanie im ograni- 
czonych chociaż praw konstytucyjnych i przez 
utworzenie ciała parlamentarnego do załatwia- 
nia kwestyj cłowychi f inansowych. Środek ten, 
jeżeli rzeczywiście zostanie zrealizowany, nie 
osiągnie jednakże zamierzonego celn. Albowiem 
parlament będzie tak sumo bezradny wobec q 
bóstwa kraju z jednej, a zbytnich wymagań 
dworu z drugiej strony, albo też od razu po- 
wstanie konflikt między nim a dworem. 

Dyplomacya państw, zainteresowanych w księ- 
stwach bałkańskich, zwraca więc teraz baczną 
uwagę także na wewnętrzne stosunki w tym 
kraiku. Możliwą bowiem jest rzeczą, że i dwór 
czarnogórski pragnie odwrócić uwagę Indu od 
nędzy wewnętrznej i powiększyć swe teryto 
ryam żyźniejszemi ukręgami sąsiedniemi , nie- 
mniej podniecać zacznie ogólne wrzenie ua Bał- 
kanach. 


Kwiatki kultury pruskiej. 


Półtoragodzinna mowa, którą poseł śląski 
Koifanty przed kilku doiami wypowiedział w 
parlamencie niemieckim, była jednym wielkim 
aktem oskarżenia przeciwko władzom pruskim 
| żaecvalnie pruskiej kulturze. — Przytoczone 
przykłady dają nam wprost stra- 
okropnego położenia robotników 
kopainiach górnośląskich. Oto kilka 
rzykładów: d 
~ wiadomości — mów”! poseł Korfaaty — 
ua Richtera w Lan aj z kupalnć 
“ipt L wy skiej Tam chlebodaw- 
cA niDO raczej icn urzędnicy dają robotnikom 
takie oto epitety honorowe: „przeklęci eino- 
kraci, psy grzmotowe; ja wam trzonowe zęby 
powytijem*, Wybaczcie panowie, to nie są mō 
je wyrażenia, to są kwiaty praskiej kultury. 
Robotnicy udają się do naczelnika rachu, żeby 
'm poprawił cośkolwiek dzienny zarobek. A on 
na nich: wy świnie, leniachy, wy przeklęte 
polskie grzmoty, ja was zmarnuje, wy pol- 


dobne zbrodnie, za głosowanie na kandyda- 
tów poiskich lub za adział w polskich stowa- 
rzyszeniach lub zgromadzeniach. 

„Kanclerz -- mówił poseł Korfanty w dal- 
szym ciągu — wzywał wykształcone warstwy 
niemieckie na Górnym Śląsku, ażeby jeszcze 
więcej krzewiły niemczyznę. Otóż warstwy te 
będą teraz jeszcze więcej gnębiły robotnika, 
jeszcze więcej prześladowały, jeszcze więcej 
ograbiały go z obywatelskich i narodowych 
praw. 

„P. kanelerz dał atoli i nam w ręke rzeczywiście 
znakomity środek agitacyjny, a ja mu mogę 
zaręczyć, że skorzystamy z niego najzupełniej”. 


Celem uregulowania nakiadu 
prosimy o 
wozesne nadesłanie prenumeraty. 


Wynosi ona miesięcznie: 
W Krakowie 2 korony. 
W Anstro-Węgrzech 2 korony 70 hal. 


Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika. 


Hronika. 


Kraków, I lutego. 


Następny numer „Nowej Reformy* a powoda 
przypadającego jutro uroczystego święta Matki Bo- 
kiej Gromnlcznej, wyjdzie dopiero we środą 3 lu- 
tego o awykłej porzo. 

W czterdziestą rocznicę powstania stycznio- 
wego. Otrzymujemy następująca pismo: Komitet 
wydawniczy księgi pamiątkowej, wyszłej z pod pra- 
ay w rozu czterdziestoletniej pamiątki powetania, 
widzi się zmuszonym ñe zaznaczenia wobec świeżo 
ogłoszonego wydawnictwa „Księgi pamiątkowej po 
wstania 1863 roku“, które doiychczas zapowiadane 
było jako „Księga pamiątkowa obchodu czterdzie- 
stolecia powatania*, że ta nowa księga pamiątkowa 
nie ma nie wspóluego z poprzednio wyszłą pod ty- 
tulem „W esterdziestą rocznicę powstania stycanio- 
wego“, oprócz — nie wątpimy — uczciwej chęci 
słażenia dobrej sprawie. 

B Anc, H. Czaplicki, J. K. Janowski, J. Kinel, 
B. Szwarce. 

Niedziela. Więc wczorajszn nmiedziwła, jak po- 
wiada kalendarz, była „starozapustną*? Z imienia 
była starosapastną, ale w rzeczywistości błotną. 
Mieliśmy błotko przez cały dzień i dopiero ku wis- 
czorowi lekki mróz utworzył gołoledź, W mieście 
było bardzo Bpozojnie. Krezusowie, mogący wydać 
kilkadziesiąt reńskich, siedzieli w domu, przygoto: 
wując się na dwa bale, które, jak sapównisją rze 
caoscawcy, będą punktem kaiminacyjnym bieżącego 
karnawału. Jeden a tych baiów odbędzie się daiwiaj 
w kasjnpie urzędniczym, drugi, tak awany „rab 
częńnski*, w saii botein saskiego dn. 3 bm. 

Jak wspomoiałem, niedzicla wczorajsza była bar 
lso epokojna. Na linii A-B panowały prawie pustki, 
a tylko w Sakieunicach synowie Marsa najniższych 
stopni urządzili sobie swój zwykły deptak tygo 
dniowy, na którym nie brakło oczywiście płel pię 
knej w rękawiczkach, ale bez kapelnszy, Tataj kar- 
uawałowe usposobienie objawiało się na swój apo: 
sób. Oto pan „frajter*, kupiwszy sobie za 10 ha- 
lerzy kasztanów, zajsdsł je z ogremcą ostantatyą. 
a łapiny rzucał na niesbyt knnaatowos fryzury 
przechodząc poki apral wdżaay szarżą 
i wychowau! DpTZestawa! DA puszczania a pa- 
yleroea dyma pod noski dziowcazce, wyragułone 
dwieżego powietrza po kuchennych wyziewach. Zre- 
sztą i tutaj wielkiego animurzu nie było. 

Oto bilans wczorajszej niedzieli. Smutny bilans, 
proszę zważyć, wszak to było „ostatniego*. 

Z „Sokoła! Przypominamy, że jatro żywa szop- 
ka w „Sokole“ po poładnia o godzinie 4. 

Z karnawału. Zabawa taneczna drukarzy kra- 


skie hanaki*. I to są kwiaty praskiej kaltury. | <owskich, arsądzona doia 31 etycznia w małej Bali 
W sąsiedniej kopalni przymuszańo robotników | „Sokoła*, powiodła się w zupełności , przynosząc 
aby kupowali bilsty na niemiecki germaniza- | pokaźny dochód na budowę własnego domu. Koni- 
torski teatr lndowy. A jeżeli robotnik na to |tetowi należy się nznanie rak za pomyślny reznitat 


nie ma gotówki, dają mu zadatek a przy wy 


zabiegów, jakoteż za dobre przeprowadzenie zaba- 


płacie go potrącają, Jest to system trakowy, |y, pomimo przepełnienia sali. O północy otrzymali 


właściwie zakazany. 


„Panowie, wielu z was, należących do opo-' 


zycyi, zna praskie więzienia i wie, co się tam 


wybrańcy losu kilkadziesiąt setek biletów, ałożonych 
ı wydrukowanych na miejscu. Prawie wszyscy wła- 
šcicieləe | zaraądcy drukarń krakowskich zjawili się 


dzieje. Skoro urzędo:k wejdzie do celi, więzień | w komplecie; oryginale karneciki s Głattenberglem 
maši wstać i wyrecytować: cela taka a taka, | vodobały się powszechnie, a tańca, prowadzone 
zajęta przez tego a tego. Podvbne prerensye | 4 werwą praeż pp. Dziabanowskiego. Madejskiego i 
mają urzędnicy huty Królewskiej i Laury. —, knczyka, przeciąguęły się do rana. 
Polscy robotnicy. nie znający języka emiel Z „Harmonii“. Wczoraj odbiło się w sali Rady 
ckiego, po prostu są zmuszeni wołać po nie- miasta doroczne walne zgromadzenie członków To- 
miecku: numer taki a taki, obsadzony tylu a warzystwa moayki krakowskiej „Harmonia“, Prze- 
tyla górnikami, wczoraj tyle a tyle wózków -odnicaył prezes r. m. Jan Kaaty Federowicz. Se- 
wydobyto. Robotnik, który tego mie potrafi kretars Towarsystwa p. E Maboffer odczytał pro- 
wypowiedzieć, tak długo bywa prześladowany, kół ostatniego walnego zgromadzenia, poczem po 
aż się nanczy, a jeżeli się nie nauczy, uakła- rozdania członkom drakowauego sprawosdania z ro- 
dają mu wysoką karę pieniężną. ka ubiegłego, znanego naszym czytelnikom ze stre- 
Gdy w hucie odezwał się robotnik Szymala "sczenia, zamieszczonego przed kilku dniami, p. 
do urzędnika Schmidta po polskn, tak jak ma Gajdeczka sałożył sprawozdanie komisyi skontrnjącej, 
dziób urósł i jak — według słów hr. Biilowa — ' trzyięte do wiadomości. 
każdemu wolno mówić, bezczelność ta sarma-.  Nastąpiły wybory. W miejsce natępujacych 12 
cka spowodowała Schmidta, że natychmiast po-  słonków wydziałn, zostali wybrani na 3 lata do 
spieszył n=karżyć się do iuspektora Grafego, rydziałn: prof. Bronisław Gastawicz, karelmistra 
który rzekł: poczekajcie mili bracia, damy wam | wazyki 13 p. p. Jan Hock, Zygwoat Kowalski, 
25 batów i wypędzimy do Galicyi. Stanisław Karliński, Autoni Kosiański, Józef Wi- 
Robotnika Szymuałę z liczną rodziną wyrzu- | śafowski, Ludwik Górka, Franciszek Uładalski, dr 
cono i pozbawiono chleba. Rząd pruski tak L. Słożewski, Ferdynand Słoturski, Piotr Repetow- 
skwapl'wie czawa nad tem, by Polaków z za- | ski I St. Warzeszkiewiez. 
granicy, zdobywających chleb codzienny w). Do komisyi kontrolującej wybrano pp. K. Gaj- 
obrębie państwa niemieckiego, jako Diewygo- leczkę, Stef. Gutowskiego i Jul. Szczepańskiego. 
dnych poddanych wypędzano za granicę, a do- Poza tymi największą ilość głosów otrzymał Eost. 


tychczas nie słyszałem, aby owego cudzoziemca hr. Potocki. 
Giśfego, który pruskich poddanych pozbawia 
chleba powszedniego, jako niewygodnegu pod- 
danego wydalono. 

W kopalni w Mysłowicach, 
kobierców Giesego, mżsi urzędnicy nazywają 
robotników Polaków polskiemi świniami 
i wołami. Grono robotników, żalących sią u 
kierownika kopalni na te wyzwiska, odprawio- 
no temi słowy: „Wynoście się, polskie świuie, 
naplojemy wam w pysk, przeklęte łotry!* 

„To nie są moje słowa, lecz kwiatki 
skiej knitary" — dodał znów mowca. 


pra- 


W kopalni Kieofasa pod Katowicami prze-| 


mawia się do robotników, nie umiejących pe 
niemieckn, temi słowy: „przeklęta małpo, pol- 
sk: wole, stary ośle“ i w ten sposóo są tra- 
ktowani starzy siwizną pokryci robotnicy przez 
młodych urzędników, świeżo przybyłych ze 
szkoły górniczej. W kopalni tej używanie ję 
zyka polskiego podlega karze 2 marek, po 
mimo 20 nic o tem niema w regaiaminie robo 
czym, 

W innych przytoczonych przez mowcę wy- 
padkach pozbawiono robotników chleba za po- 


własności spad- | 


Następale uchwalono wniosek wydziału o pod- 
|wyższenie whłsdek rocznych s 2 koron 40 b. na 
,4 korony i wniosek p. Jugendfeinda, aby wyrazić 
odarzenie komitetowi balu majstrów krawieckioh, 
że jako obywatele m. Krakowa walęli na swój bal 
«uzykę wojskową zamiast „Harmonii*, 

Na tem wyczerpano porządek dzienny zgroma- 
dzenia. 

Ze swojej strony, odnośnie do wczorajszego zgro- 
wadzepia i wogóle do ietnienia „Harmooli*, nad- 
mieniamy, że w Krakowie nie powinno braknąć je- 
dnego samodzielnego obywatela lab cbywatelki, któ- 
ryby do „H«rmonii* należeli. Przyszłe walne zgro- 
vadzenie „Harmonii* a innemi lepszemi powinno 
wystąpić resnitatami, 

Z teatru. Najbliższą nowością będzie utwór ace- 
„niegny w 4 aktach Włodzimierza Lewickiego p. t. 
„O ipne życie“. Próby rozpoczęły alę dzisiaj w 
*becności autora pod kierunkiem p. Mielewskiogo. 
| „O inpe życie“, sztuka w treści i formie nadzwy- 
"zaj oryginalna i niezwyle zajmująca, a co najwa- 
| żolejsza sceniczna, będzie nieaawodnie jedną a oaj- 
| bardziej lsteresujących w tegorocznym sezonie. — 
|V astuce „O inne życie" wystąpi niemal eały per» 


NOWA REFORMA. 


sonal nowago teatra, a dyrekcya przygotowaj 6 sto- 


sowną wystawę. 


Z teatru ludowego. Jatro, we wtorek, wysta” 
farsa | dzenie ponownej rozprawy. 


wioną zostanie w teatrze lniowym wesoła 
„Dom waryatów* już pod kiernukiem noweg» dy 
rektora p. J. Jejdego. Bieżący tydzień jest jednak 


pierwsze przedstawlenie inaugura jące nowy kars 
w tym teatrzyku, odbędzie się w niedzielę, dnia 7 
łutego. Bardzo interesujący program obejmuje „Ro- 
botników*, |l-aktowy dramat wierszem Coppó'go, 
dalej „Wycieczkę za granicę“ K. Zalewakiego, oraz 
„Spotkanie“ wndewil ze śplewami, — Nie potrze 
bujemy dodawsć, 2e teatr ludowy może i powi- 
nien w obecnych etosnnkach liczyć na sseaere po- 
parcie publiczności, która ocania jego społeczne za- 
danie, spełniane wśród wytrwałej walki o byt ma- 
teryalny. 

Uniwersytet ludowy w Krakowie. Na laty 
projektowane są wykłady: Docenta uniw. dra Hein- 
richa „Fizyka materyi*; W lh. Feldmana „Z naj- 
nowszej literatury polskiej"; dra J. Żuławskiego 
„Historya wstoki starożytnego Wschoda*; Sewera 
Kraemienle wskiego „Budowa i żywienia się roślin*; 
Wład. Matejki „O znaczeniu węgla w przyrodzie*; 
Józefa Traebińssiego „Rozmnażanie i rozwój roślin“ ; 
dra Filipa Eisenberga „O społecznych zadaniach 
bygieny*. 

Wstęp na wykład wynosi 10 hal. Członkowie 
Uniwersytetu ludowego im. Adama Mickiewicza po 
niszczeniu wkładek mają wstęp wolny. Wkładka 
eslonka wynosi 4 korony rocznie. Na członków za 
pisywać się można w biurze Towarzystwa w godzi- 
nach ursędowych, oraz przy wejściu na salę wy 
kiadową. Biuro Uniwersytetu ludowego mieści się 
przy ulicy Pos lskiej 1. 20, II piętro; godziny urzę 
dowe od 41/, do 61/4 z wyjątkiem niedziel i świąt. 

Z „Gwiazdy“. Wczoraj odbył się w „Gwieżdsie* 
krakowskiej uroczysty wieczór styczniowy, na któ- 
rego program złożyło się: słowo wstępne. wypowie 
dziane przez ke. prałata dr Bandurskiego, na bi- 
storyi oparty odczyt prof. dra St. Kozłowskiego, 
gra na cytrze panny H. M., deklamacya p. Ochal- 
skiego, śpiew p. K., śpiew chóru amatorskiego, I 
Bolo skrzypcowe z towarzyszeniem fortepianu. Na 
zakończenie odegrali bardzo ład nie amatorowie dra- 
mat w jednym akcie p. t. „Dziesiąty pawilon“ 
Ama. Wieczorek cały wywarł na licznie zebranej 
pubiljcznoścći nader podniosłe wrażenie. 

Inwestycye miejskie. W sobotę obradowała ko 
misya inwestycyjna Rady miasta. Pod przewodni- 
ctwem I wieeprezydenta dra J. Lea i uchwaliła 
saciągnięcie dalszej pożyczki w kwocie 11/, miliona 
koron w jednej z inatytucyj finansowych w krajo. 
ns ogólne cele inwestycyj miejskich, Dalej uchwa- 
lono zakapne odpowiedniej przestrzeni grantu od 
księży Kanoników Lateraneńskich pod badowę sta- 
cyi elektrycznej , ewentnalnie pod rozszerzenie ga- 
«owni miejskiej, Ona te postanowienia komisyi pod 
dane zostaną w formie wniosków pod uchwałę Rady 
miasta na czwartkowem posiedzeniu Rady. Nustę- 
pnie komisya inwestycyjna obradowała nad «dda- 
niem robót w nowcbudowanych azkołach miejskich 
przy ulicach Topolowej i Lubomirskicgo. Uchwale- 
no ogłosić ponowną lieytacyę ofertową z terminem 
ośmiodniowym na roboty stolarskie do każdej szioły 
z Osobnu, a do złożenia takich ofert ushwalono we- 
zwać tylko stolarzy miejscowych. 

0 ruch wozów tramwaju w mieście. Jedeu a 
obwateli miasta pisze nam: Do zarządu tramwajów 
należy się zwrócić s «apytaniem. dlaczego wozy 
tramwajowe kursują teras tylko do $ wiecaór, kie- 


dy plłkaed ończy: się o godzinie LU, cze 
sem nawet ojil w nocy? Jost to jeden z licznych 


dowodów karjgodnego lakceważen'a publiczności, na 
które w ostatnich czasach zarząd tramwajów zarczy- 
na sobie coraz częściej pozwulać, dając powody do 
ciągłych skatg i interpelacyj. 

Towarzystwo dyietantow-samouków w ma- 
larstwie I rzeźbie zawiązaje rę w Krakowie. Ce- 
leu towarzystwa jest Bystematyczne dalsze kształ 
cenie się, a w razie sprzyjających waraaków urzą- 
dzanie wystaw prac członków. Zgłoszenia nowych 
członków przyjmują: E. Kielesiński (Krowoderska 
1. 19) 1 H Gałdeńska (Florynńska 1. 1). 

Wina mszalne. Pan Antoni Graiewski, wapsi- 
włsściciał starej, znanej firmy: „A. Gralowski i Sp.*, 
ciesząeaj się od dawna zanfaniem licznej klienteli, 
złożył w dn. 29 bm. w kslążęco biskopim konsy- 
storan przysięgę, Że do masy Św. będzie doutar:zn?ł 
win czyszych, t. j. natoral:yeh, wyprodnkowanych 
pod osobistym dozorem w Węgrzech. 

Kradzież na Zamku. Śledztwo w głośnej spra- 
wie kradzieży w aresatach wojskowych na Zamko 
dobiega do końca. Areszinwany, podejrzany o tę 
kradzież zdegradowany feldwebel Zenker, wypiera 
się winy, mimo silnych poszlak. Stwierdzono, że 
Zenker już poprzednio ałażąc w wojaka , popełnił 
kilka kradzieży u włamaniem. 

H. K. T. w Krakowie. Niejaki p. A. Zacker 
w Krakowie ogłasza i rozdaje po mieście kartki, 
że otworzył: „in Krakau (JShustergasse) ein Tep 
pich Lager“ i t. d. Możeby p. Zasker za swojemi 
nechte persisch - orientalischen Teppiche“ wyniósł 
się do Berlina albo lepiej jeszcze do Kianczan, 
prowincyi niemieckiej w Chinach, a w Krakowie, 
jeśli zamierza handlować — po polska o tem do- 
nos.ł. 

Z kroniki wypadków. Pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego wzywane zostało wczorajszej nocy na 
Kazimierz, gdzie na placa Wolnica czeladnik sto 
larski Ludwik Jod. pobił się s żołnieraem artyleryi 
przyczem obaj zapaśnicy odoleśli ciężkie rany. Sto 
lars nabit żołnierzowi na głowie kilka gazów laską 
bykowcem, żołniera zaś nu odwet porąbał go swym 
ciężkim pułaszem po głowie. Rannego Ludwika J. 
po pierwszem opatrzenin odwieziony do Bapitala św. 
Łazarza. 

Służąca Bronisława Krebs , licząca lat 18, przy 
ulicy Dietlowskiej pod L. 53, dolewając w niedzie- 
lę wieczorem nieostrożnie spirytus do pałącej się 
maszynki, uległa skutkiem aksplozyi spirytasu w bu 
telce poparzenia na twarzy, rękach i nogach. Po- 
gotowie odwiosłu ją do szpitala. 

Wczoraj po południu zawezwano znów pogotowie 
do Podgórza, gdzie przy niicy Cmentarnej pod L. 42 
powiesił się Jan Sz. w mieszkaniu. Przyczyną roz 
paczliwego kroku był zły stan interesów i alkoho 
lizm. Pogotowie zastało go już odciętego I po ocu- 
ceniu odwiozło jeszcze żywego do szpitala. 

0 śmierć obłąkanego w szpitalu krakowskim. 
Dnia 25 września u. r. zasądził trybunał krakowski 
służących a oddziała dla obłąkanych w szpitalu Św. 
Lasarza w Krakowie: Piotra Machowskiego na m s- 
Biąc, Stefana Tarsę, Wojciecha Krawczyka I Fi» 
ryana Nodzyńskiego na 14 dni ścisłego aresztu za 
występek s $. 335, którego mieli się dopuścić przez 
to, że spowodowali śmierć obłąkanego Kiwarda 
Czubaka, przes zadanie mu ciężkich uszkodzeń przy 
zawijania go w mckre prześcieradła i wiązaniu go 
Wskutek sażalenia nieważności, wniasionego pre*z 
obrońcę oskarżonych adw, dra Z. Marka. najwyższy 


Jor 


korzystnych dla oskarżonych, I polecił przeprowa- 


Z Podgórza. Podgórskie Tow. „Szkoły lndowej* 


| 0a zamiar urządzać co niedzielę od godz 6—8 
ezasem przejściowym dla teatra ludowego, gdyż | wieczór pogadanki i naukę bespłstną dia robotnie 


| fabrycznych i dziewcząt. Pierwsza pogadanka odbyła 
się w niedzielę 31 stycznia w lokalu kachni ludo- 
wej przy ul. Józetińskiej 1. 16. Myśl urządzenia 
tego rodzaju pogadanek należy podnieść 3 urna- 
niem dla grona pań Towarzystwa „Szkoły ludo- 
wej*, które zajęło sią tą sprawą. 

Dziś rano o godz. 8 odbyło się w kościele pa- 
rafiainym nabożeństwo żałobne za poległych w po- 
wstaniu styczniowem. Nabożeństwo to odbyło się 
(Staraniem tutejszego „Sokoła“. Kościół wypsłniony 
był po brzegi. Kazanie wypowiedział O. Anioł, 
,zneny kaznodzieja s Krakowa. 

Wieezorek patryotyczny ku uescaenia rocznicy 
powstania styczniowego odbył się wczoraj w „So: 
kole“. Program składał się z popisów chóru Żeń 
skiego i męskiego, z deklamacyi p. Fijala i za 
sztuczki „X pawilon“, odegranej przez grono dro- 
hów-amatorów. Słowo wstępne wypowiedsiał p. Pe- 
tar, dyrektor sskoiy ludowej. 

Rejon fortyfikacyjny w Podgórzu. 

Z Podgórza piszą nam: W zachodniej części na 
szego miasta będzie rejon fortyfikacyjny cokolwiek 
odsunięty, a w związku z tem nowy wał? forteczvy 
abadowany. A więc zamiast zniesienia tak dla wła- 
ścicieli gruntów, jak wogóla dla rozwoju miast. 
uciążliwych ograniczeń, jakiemi są rewersy demo- 
lacyjne, nastąpi nie nieznacząca, a sapewne tylko 
interesem wojskowości spowodowana zmiana. Bù co 
za cel, co za pożytek dla miasta 1 jego mieszkań- 
'eów może mieć to małe w jednym punkcie zamie- 
rzone odsunięcie rejonu? Pociągnie one za Bobą ko- 
josalne na nowe wały wydatki, a nikt Żadaych nie 
osiągałe korzyści, Praesakodą dla rozwoju miasta 
i przemysłu był i będzie rejon fortyfikacyjny i 
obowiązek wystawiania rawersów demolacyjnych. 
Mieliśmy u siebie jaż licznych kapitalistów, przy- 
bywających s zamiarem budowania fabryk. Rosglą- 
dnąwszy mię po terenie, uznanym aa bardzo pray- 
datnym pod budowę fabryk, odstąpili od zamiaru, 
dowiedziawszy sią, do jakiego stopnia swe prawo 
własności ograniczeniom poddaćby mnsieli. Kiedyż 
Koło polskie upcmni się energicznie o tak ciężkie 
krzywdy kilku miastom w kraja wyrządzane? 

W sprawie kradzieży tarnopolskiej. Iaba ra- 
dna sądu obwodowego w Tarnopola postanowiła a- 
więzionego swojego czasu pod zarzatem odziała w 
znanej kradzieży losów w Tarnopola Pistreicha wy- 
puścić na wolną stopę z» aiożeniem kaucyi w wy- 
sokości 15.000 złr. Pistreich przeciw wysokości 
kancyl wniósł zażalenie. 

Skiadnice pocztowe zostały dziś otwarte w Aa 
wuiowie 1 Dąbruwicy (Tarnotno) Również w Sia- 
rem Mieście (Łińsut) i w Książnicach (Bochnia). 

Domeny rządowe a hyglena. 

Z Niepołomice piszą nam: Chcę podać maleńką 
ilostracyę sprawy wielokrotnie praea dzienniki kra 
jowe poruszanej, jak wygląda życzliwość organów 
ck. dyrekcyi aóbr skarbowych w Galicyt dla nasza- 
go Eraja. W roku 1892 podczas emidamii cholery 
cznej w kraju, osądziła komisya sanitarna, A 0a 
stępnie fizyk powiatowy, że staw, znajdujący Bię 
przed zamkiem w śródmieścia (dawną siedzibą kró 
lów polski:h). na pół bagienny, wydaiela wyziewy 
bardzo ułemiłe i działa niskorzystnie na stan zdro- 
wotny mleazkańeáw, którzy często na zimnicę, nia 
ipte 
eA T Poniewsz staw ten jest własnością rzą 


| 


TEE SNT KOR 


trybunał taaacyjny znłósł ten wyrok, ponieważ w 
wyroku nie nwsględniono ważnych zeznań świadków 


Wtorek 


2 Lutego 1904. 


1 


ludziska tn I tam | nawet nieźle, Miał bal „Sokół*, 
kasyno, straże ogniowe, a pruysposabiają się do 
nich i inne stowarzyszenia, 

Grono obywateli nosi się z zmiarem poproszeniu 
dyrekcyi kolei północnej o lepsze połączenie Ży» ca 
z Krakowem. Treraźżniejsze połączenie jest chyba 
na to, aby po sa Bielsk nie można było wyjeżdżać, 
i w Bielskn tylko czynić wszelwia zakupy. W lecie 
jest dobre połączenie do pociągu kąpielowego w Su- 
chej, dążącego s Zakopanego, w zimie bardzo złe. 
Jeśli kolej północna nie uwzględni żądań obywateli, 
udadzą się z prośbą do kolei państwowej z prośbą, 
aby urządzono przez Suchą lepsze połąszenie z Kra- 
kowem, czy zimą, czy latem. Jest to rzecą ważna 
i nie byłoby od rseczy, gdyby krakowska Izba han- 
dłowu zajęła się też tą sprawą. 


Zmarli. 

Wilhelm Breitmeier, właściciel realności i 
b. restaurator zmarł w 66 roku życia we Lwowie. 

We Lwowie nmarła Oiga ze Stroynowskich Klei- 
nowa w 39 roku życia. 

Otton Drak, zarządca kasy salinarnej i kapitan 
16 pułku obrony krajowej, amał w Bolechowie, 

Jan Kaobliński, profesor gimnazynm ów. An- 
ny, smart w Krakowie, przeżywszy lat 38, 

Andrsaj Rutkowski, obywatel m. Krakowa, 
zmarł onegdaj przeżywszy lat 5L. 


Ze świata. 


Z Warszawy. Pogrzeb á p. Adama Miiochej- 
mera odbył się wczoraj srana przy tłumnym u- 
dziale publiczności. Nad grobem przemawiał dyre- 
ktor Towarzystwa muzycznego Zygmant Noskowski. 

Komisya Ścisła , składająca się 4 prezesa war- 
szawskiego oddziału Towarzystwa popierania prso- 
mysłu i handlu , hr. Tyszkiewicza, oraz pp. Obrę: 
bowieza , Lutosławskiego, Wartmana i Stopellego, 
wybrała, po dokładnem rozejrzenia się na miejscu, 
piac pod wystawę powszechną w r. 1905 odbyć sig 
mającą. Wybór komisyi padł nu miejscowość po- 
między Bag»telą a parkiem p. Alekgandra Szalca; 
wystawa więc rozłoży sią na terenie, obejmującym 
posiadłość Towarzystwa ogrodniczego, część ogroda, 
będącego własnością zarządu pałaców cesarskich, 
place nr. Miączyńskiego (Murowanka - Mokotów), 
place inżyniera Łąckiego, staw í pole pułkownika 
Iwanowa oraz park Mokotowski z Promanadą. Do 
terenu wystawy włączoną zostania alica Klonowa, 
a nad kolejką Wilanowską zbudowane zostaną dwa 
mosty. W celu zaś ułatwienia komanlkacyt po te: 
renie wystawowym krążyć będzie tramwaj okólny 
systemu Mękarskiego. — Wejście główne na wy: 
stawę zrobione będzie od ulicy Bagateli. 

Ogólna liczba słnchaczów uniwersyteta warssńw- 
skiego wynosi 1.595, z czego jest 1'472 rzeczywi: 
stych studentów, 101 farmaceatów i 32 wolnych 

Rzym -katolików było 970, prawosławnych 263, 
żydów 187, ewangelików 532, W stosunku do lat 
poprzednich zmiejszyła się liczba słuchaczów na 
wydzisle lekarskim, s zwiększyła na wydziaie ma 
tematycznym. Tę ostatnią frekwencyę tłómuezy oko- 
liczność, ża wielu kandydatów, nie dostawsay sią 
do politechniki, praygotowywa się na uniwersytecie 
do przyszłorocznych e gzaminów koakursowych. — 
Z powodu nieopłacenia wpisu aa półrocze pierwsza 
roku sekolnego 1903/4 zarząd naiwarsytota wy- 
dalił 359 stadentiw. Prawie więc tawarta caęść 
wszystkich studentów Zzniawoloną została do prze- 
przerwania rozpoczętych studyów. 

Zmarła w Warszawie Klementyna a Roehalgiy- - 


ozkrzali í inna epidemiczne słuboświ (płonics: skich Bremerowa zapiszłia na badowę kościoła Zba- 


wiciela w Wardzaw.o 5.000 robli I wa Dom pracy 


dową i zostaje poż zarządem ck. dyrekcyi domēn | dla nieletnich chłopców przy ulicy Lipowej, goata. 
i lasów skarbowych we Lwawle | ministerstwa rol-'jący pod sarządom kw. prałata Jana Siewca do jego 
nietwa, zwrósiła się gmioa miasta Niepołomie w r.| roaporządzenia 12.000 rubli. — Zofia z Cellńskich 


1897, aby staw ten zasypaao, 8 na tem miejsca 
pozwolono założyć ogród publiczny. Minister uznał 
urośbę gminy za zapełoie słaszną i przyrzekł po- 
parcie, oraz przychylne załatwienie ze awaj strony 
podania Gmina wniosła takie podanie 20 grudnia 
1897, a następnie drugie 11 marca 1898. W od 
powiedzi na podania te postawiła dyrekeya lasów 
i domen warunki tak trudne, iż wyglądały na Iro- 
nię. Pięć lat upłynęło na prośhach i przedatawie- 
niach, a spruwa tak piekąca nie mogła się docze- 
kać załatwienia, dlutego gmina miasta wniosła 10 
msja 1904 podanie wprost do mioisterstwa rolni- 
etwa, natoralnie za pośrednictwem dyrekcyi lasów 
i domen ws Lwowie. I to nie nie pomogło, bo dy 
rokcya lasów i domen sprawy tej dotychczas mini 
sterstwn rolnictwa nie przedłożyła. Udał się nasię 
pnie bormistra osobiście wprost do referenta w mi 
nisterstwie radcy dworu Wasla, przedstawiony prsóz 
posła Suruszkiewicza. Radca Was] uznał, że nie bę- 
dzia żadnej przeszkody dla koraystnego załatwienia 
tej sprawy, jeduak mnsi ona koniecznie wejść da 
ministerstwa pisemnie, wraz sz odnośnemi aktami 
dyrekcyi lasów i domen skarbowych. Wprawdzie 
referent tej sprawy w dyrekcyi lssów i domen wa 
Lwowie, jak i sam dyrektor, przyrzekli sołennie 
szybkie załatwienie tej sprawy, jednak dotychczaB 
przyrzeczania nie dotrzymali | zdaje się, Że wpierw 
w tem sakazanem powietrzu poginiemy, zanim ży- 
czliwi krajowi panowie referenci sprawę tę wyślą 
do Wiednia. 

Zywlec. W ubiegłą niedzielę Koło pań Towa- 
rzystwa „Szkoły ladowej* odbyło doroczne walne 
zgromadzenie. W roku ubiegłym Koło uraądziło parę 
udatnych wieczorków, a których dochód obracano 
częścią na powiększenie faudaszów, częścią przezna 
czono na cele patryotyczne. Sprawozdanie przyjęto 
bez dyskusyi, uchwalono wydziałowi podziękę za 
pracę wydatuą , poczem przystąpiono do wyborów. 
Prezesową wybrano p. Kukarewiczową , zastępcą p. 
Dalkiewicza, sekretarką p. Piechnikowę, skarbniczką 


Biesiekierska przeznaczyła 3.000 rabli na stypen- 
dyam imienia Zygmunta Biesiekierskiego dla stu- 
dentów warszawskiego uniwersyteta lab politechniki. 

Szkoła sztuk pięknych w Warszawie. „Go- 
niee Warszawski*, zasiągoąwsty Wiadomocci od p. 
Stabrowski+go, inicyat'ra i przyszłrgo dyrektora 
warszawskiej szkoły Sztuk pięknych, donesl, co na- 
stęr uje: 

Aczkolwiek ministerstwo dworu nie z:twierdziło 
jeszcze przedstawionych sobie kandydstów na kie 
rowników Szkoły, jsdnak ostateczna) dscyzyi apo- 
dziewać się naluży w jak najprędszym cząs'o, 

Wobe« tego wszelkie wiadomości o przy;mowa- 
niu zapisów kandydatów do przyszłej Szkoły są 
zapełnie błędne i szerzą niepotrz:bne zaniepokoj»- 
nie wśrói osób, które *bas'ają się, iż skutkiem 
ubyt późnego zgło-zenia wię, w poczet uczniów 
S.koły mog; nie b Ć zaliczani. Zaraz po ctrzymu: 
nia ostatecznej decyzył a ministerstwa wpisy go- 
stang ogł szone. 

Z Płocka donoszą: Biblioteka Zielińskich, ofis- 
rowana miasta przez p. Józefa Zielińskiego s Łę- 
Lyna, częściowo przewożona zostaje za Skępego du 
Płocka. Najodpowiedniejszem miejscem ua książni.ę 
pod opieką kapituły płockiej, jest bezsprzecznie no 
wo wybudowany dow przy katedrze, w którym 
znajdą pomiesaczenie i zbiory urcheologlezne á. p. 
Franclszxe Tarcsyńskiego, niestradzonego posznki- 
wacza zabytków Btażytności, 

Ucieczka z aresztu wojskowego. Przed weso- 
raj umknęło s garnizonowego areśzia w koszarach 
na Alsergraundsie w Wiednia trzech Żołnierzy, a któ- 
rych jeden nosił okowy, Więzniowie, wybiwsay otwór 
w murze, dostali się z aresztu do koszar, skąd jaż 
bes przeszkody dostali się na ulicę. Warta przy 
bramie nie xatrzymywała ich, gdyż do kowaar na 
na Alsergrundaie przychodzi dnżo osób cywilnych 
1 wojskowych, słożących prywatnych bez broni 
Dwaj aresztowani są znanymi włamywaczami. 

Bezczelność oszustów jest rzećzą notoryczną 


p. Pressenową, a do wydziała wybrano pp. Szcze- |i oszust nie może wię obajść bez tej nieocenionej 
pańską, Grzybowską , Mankową, Królikowską Cze |dla niego aalety, ale naiwność tych, którzy padają 
głuwową | Gąsiorowską , Gawinównę zastępca; nią |ofiarami oszastw, bywa czasami zadziwiającą Oto 
sekretarki , Wierzbowską zastępczynią skarbolezki. |w Wiednin do kupea Doleżala zgłosiło się przed 


Skład wydziału pozwala rokować nadzieje trwałego tygodniem dwóch młodzieńców Polaków, którzy 


i pomyślnego dalszego roswojn Towarzystwa. 

Nieszczęśliwy wypadek kolejowy zdarzył się na 
przestrzeni między Solą a Rajezą. Na naładowany 
wózek kamieniami weladło 8 robotników i puściło 
się w drogę. Z powodu znacznego spadku w tem 
miejsca kamienie się rozsypały, a dwóch robotni- 
ków spadło pod koła wozu, skutkiem czego jedne- 
mu oderwało nogę, drugiego ciężko pokaleczyło. 
Obydwóch odwieziono do szpitala, gdzie jednemo 
ampntowano nogą. 

Z dnia na daień Stojałowski traci wpływ w na- 
szym powiecie. W niedzielę awołał do Radziechowy 


przedstawili sią jako zamożni studenci, chwilowo 
znajdujący się w praykrej sytuacyi finansowej i pro- 
sili o pożyczkę. Kupiec z początku zachowywał się 
odpornie, młodzieńcy jednak umieli rax przemówić 
mu do przekonania i do serca, że wreszcie dał sią 
nakłonić i pożyczył im na weksel 2000 koron. Nie 
długu jednak potrzebował p. Doleżał czekać na prze: 
konanie się, że podpisy były sfałszowane, a weksel 
skutkiem tego beż wartości. Jeden s rzekomych stu- 
dentów przedstawił się jako Edward Garczyński, 
dragi zaś jako Edward Rasberger-Rozwadowski, 
Dla przekonania kapca o swem położenia społe- 


zgromadzenie, którego odbyć nie mógł, gdyż, choć |csnem I materyalnam, Rasberger podal, że ma we 


w tak wielkiej wsi, jak Radziechowy, nie znalazł 
nigdzie gościnności i tyle miejsca , żeby mógł choć 
przez chwilę mówić. Przybył też 1 Fijak— jednak 
i on nie nie wskórał, a chłopi przyjęli go śmie 
szkami i drwinkami. Opowiadano, że się „Stojałow 
szczycy już dawno poździerali*, 


Karnawał tegoroczny dość ochoogy. Bawią się 


Lwowie brata Leona Rausbergera, który jest wła- 
,ścicielem dóbr Plasoe pod Lwowem, a nadto w sa- 
mym Lwowie posiada wielką enycernię. Na po- 
twierdzenie swych słów przedłożył oszust list owego 
rzekomego Leons R. który pisał, że przyjmuje 
gwarancyę za dług, zaciągnięty przes brata, W ja- 
kig caas po odalenia się studentów, już s pieziądzmi 


Wtorek, 2 Lutego 1904 


Ostatnie kolędy. Jutro we wtorek odśpiewają nczuio 
wie gimnazyam IV w kościele św. Anny o godzinie Li 
na zumie kolę y na 4 gł'sy mięszane i męs- ie, pod 
kierownictwem swego nauczyciela śpiewa, p. Su Nie 
pielskiego. 

Zabawa taneczna oddziału kolarskiego „Sokoła“ odbę- 
dzia się K b. m. Dolna sa!a zamienioną zostanie w a 
rokn pełen las świerkowy, a pary tańczące odświeżać 
będą zmęczona płuca balsamiczną wonią żywiozną Ko 
mitet przygotowuje różne niespodzianki, spodziewać się 
wię» można bez wątpienia, że zabawa ta uda się pd 
każdym wzylędem doskonale i pozostawi tak jak w ro 
ka przeszłym miłe nader wspomuisnie w pamięci ucze 
stników. 


w bieszani, zbndziła nią w Dolażalu podejrzenie, że 
padł ofiarą cszastow. Zwrócił się tedy do Lwowa 
z zapytaniem o p. Kaabergera, właściciela dóbr i 
enycerni we Lwowie, ale otrzymał niebawem odpo 

wiedź, że nikt takiego pana nie zna. Teraz jnź a- | 
dał wię naiwny kupiee do policyj, która natychniast 
rozpisnła listy gończe. a t» wydały pomyślny wy- 
nik, albowiem udało się przychwycić obu oszastów 
w Bremłe, właśnie, w ehwili, gdy waiadali na okręt 

aby odyłynąć do Ameryki, Obaj zostaną odstawiaui 
do Wiednia, a dalsze śledzuwo sądowe wykaża co 
to ax ptaszki i jakla ich właściwe miano. 

Z Wiednia piszą nam: Stow. robotników pol- 
skich „Sita“ urządza w „Karolinensani* , w Prate- 
rze 13 bm zabawę kostyumową. 

Nowy proces o rzeż żydów w Kiszyniewie 
rozpocznie się w kwietnia br. Oskarżonych będzie 
około 200 Podzielono ich na trzy kategorye. 

Sen kataleptyczny z przestrachu. Interesujący 
wypadek letergi*znego snu ze stracha zdarzył wię 
jak podaje dziennik „Raś*, w Potersbarga. Kom- 
pania młodych ludzi po wesołej zabawie i pijatyce 
postanowiła urządzić wieczór kostynmowy i udać 
się do znajomych, mieszkających na Kamicnaoostrow- 
skim prospekcie (ulica). Improwizowane kostyamy 
pa poczskaniu nrządaono a pochwyconych w re- 
stauracy! długich, białych obrusów, niby śmiertei- 
nych całunów. O godzinie 12 w nocy piacia „uko- 
atyamowanych* zastukało do mieszkania paui P. 
Drzwi otworzyła pokojówka i z głośnym krzykiem 
nciebła z przedpokoju. Krzyk jej usłyszała paui P. 
i wbiegłszy ujrzała pięciu nieboszczyków, wycią 
goiętych w jednę linię. Nie spodziewając się podo- 
bnego widoka przestraszona kobiata npadła na zie- 
mię. Wypadek ten otrzeźwił kompanię. Całany od 
rzucono. Mimo to jednak nerwowy atak, który na- 
stępnie przeszedł w bisteryczny płacz i krzyki ko- 
biety nie ustąpił aż do chwili, w której pani P. 
zapadła w głęboki sen. Domowe środki, króremi 
chciano ją obadziić, nie pomogły; posłano po leka- 
rza, który skonstatował silne nerwowe wstrząśnię- 
clə i przepisał dla chorej najznpeiniejszą ciszę. — 
Sen pani P. trwal aż 3 doby, w ciągu których 
znajdowała wię ona w stanie kataleptycznym. 

Pośpiech złodzieja. Przemysłowiec warszawski, 
p. Stefan Kerner, jadąc do Wiednia, spostrzegł w 
drodze brak pugilaresu, który jesz'ze miuł na sta- 
eyi Granice, W puogilaresie tym gotówki nie było, 
tylko przekaz na 14000 K dla okaziciela w filii 
wiedeńskiej „Boemischo Escompt Bank". P. Ker- 
ner, przyjechawszy około godziny 7 rano do Wie. 
dnia, wyprawił natyrhmiust telegram do swego 
współnika w Warszawie, ażeby w porozumieniu a 
bankiem tamtejszym przedsięwziął ocdpowłednie te 
legraficzne zawiadomienie do banka wiedeńskiego. 
Sam tymczasem, zajechawszy do hotelu, przed go- 
dzirą 9 rano udał się do kantora Basku Czeskie- 
go, aby uczynić zastrzeżenie. Niestety! zjawił Bię 
10 minut za późno. Właśnie przed chwilą na mo- 
cy przekazu (bezimiennego) całkowitą sumę 14 000 
koron złodziejowi wypłarono. Peszkodowany prze- 
mysłowiec nie prsypuszczał, że kasa Banku Cze- 
skiego już o godzinie pół do 9 rano jest otwartą. 
Policya wiedeńska nie odazukała złodzieja. 

Rosyjski hymn carski ma być plagiatom, jak 
donosi „Russkaja Mosikalnaja Gaseta“. Pismo to 
stwierdziło, że antor hymnu, kompozytor i genera: 
Kwow, dyrektor nadwornego chóru śpiewackiego 
w Peteruborgn, przywłassczył sobie obcą melodyę i, 
amieniwszy jej takt, puścił ją w r. 1833 w świat 
jako rosyjski hymn carski. Melodyę zabrał za sta- 
rego sbiorn p. t. „Marsze wojskowe królawsko-prg. 
skie*, a mianowicie marsz nr 94 p. t. |, 


Marsz o- | 
spiószny” z Fererstūrga pułki preobrazońsKieg 


Mlanowania i odznaczenia. ('esarz zamianował rzym- 
skmo-katolickicyo proboszcza w Żegocinie ke. dra Stani- 
sława Datkiwicza kanonikiem kapitały tarnowskiej. 

Uesarz nadał oficyałowi rachunkowemu w minister 
stwie skarbu drowi Teodorowi Dąbrowskiema ża urato- 
wanie dz ewczyny od ntonięcia złoty krzyż zasługi. 


Na powodzian. Do kasy komiłetu ratunkowego dla 
powodzian przy Czytelui dl» kobiet wpłynęły w osta- 
tnim czasie następujące datki: Że składki członków 
poiskiego towarzystwa filharmonicznego w Paryża po 
sirąc mia wydatków pocztowych 71 K 4* h; okazyjna 
składka w resursie urzęduiczej krakowskiej zebrana 
przez p. Jsworską 2 K 52 h; z puszek po mieście roz- 
mieszczonych 49 K 87 h; inne dochody 8 K, co czyni 
razem z poprzedniemi 5893 K 2 h. Rozdano dotąd za- 
pomogi 6.713 K 8% h. Pozstaje stan kasy 178 K 70 h. 

Za dotychczasowe datki wszystkim ofiarodawcom szczo- 
re „Bóg zapłać“. Dalsze datki przyjmaje Czytelnia dla 
kobiet (Jagiellońska 5), oraz skarbniczka komiteta p. 
Wiktorya Jaworska (Łobzowska 27) 


Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza. 

We wtorek od 5—6: Doorny dr Heinrich: „Fizyka ma- 
teryi*; od 7*/, 8*/,: dr Kapellner: „Choroby wonery 
ozie, ich znaczenie społeczne i walka z niemi” 

Składki Na seminaryum polskie w Cieszynie złożył 
p. E. Swoboda s Zebrzydowice 16 K 4 h. 

Dla Tow. „Szkoły ludowej“ przysłano z Królestwa 
Polskiego 7 K 60 h 


Repertoar Teatru miejskiego. 

We wtorek popołudnin: „Jasełka*; wieczór. „Barza“ 
Szekspira 

We środę: „Dzieci Waniaszyna”. 

We czwartuk: „Syn nadnsturalay*, 

W s botę: „Ku szozytom* w ozteroch odsłonach Wiw- 
dzimierza Lewickiego. 

W niedzieię popołudniu: „Kopoinszek*. 


Z kalendarza. '*e wtorek 2 lutego: Oczyszozeniu N 
M. P. i Kandyda m.; we środę 3 iutego: Modi. P, J. 
w Ogrojcu, Błażeja h; we (tzwartek 4 lutego. Ansga- 
rego b, Weroniki i Andrzeja b. 

Z krakowskiego oebserwatoryum. Lnia 3l-go stycznia 
we moe r dogodi od — 60 do — 00 (.; barometr 
opadał, 

unia l-go lutego o godzinie 7 rano stan barometr: 
78 '489 mm, termometru — 40 (.; wiatr wschodui. 


Gabryelski (Kraków) kv 
puje, sprzedaje |: majmuje — fortepiany, pia 
uina : harmonie -- krajowe i zagraniczae — 


nowo i przegrane -- za gotówkę i na spłaty — 
daz zaliczki. 


Z teatru. 


„Syn nadnaturalny*, krotochwila w 3 aktach Grenet 
D'ancouria i M. Vancaire. 


Przesunęła się w sobotę przes scsnę naszą ano- 
wu jedna z tych najbanalniejszych fars, fabryko- 
wanych dla użytkn teatrzyków buiwarowych Pa- 
ryża, którami poza publicznością stolicy nadsekwań 
skiej, Żadna inna publiczność karmićby się nie 
chciała. 


go uiewybrednego śmiechn i najtańszego dowcipu, 
udumiewać się wprost przychodzi, że są jeszcze 
poza Paryżem teatry. które takim towarem mogą 
publiczność swą traktować, Dążność do utrzymania 
się w pewnych określonych sarysach iiterackiego 
repertoaru, powinna się zaznaczyć bodaj przez prze 
strzeganie dwóch zauadniecsych postulatów, bez któ- 
rych nawet farsa nie odpowie dzisiejszym wymaga- 
niom, tj. prawdopodobieńatwa pomysłu i względnej 
logiki w przeprowadzeuła akcyi. 

Od tych dwóch kardynalnych warunków odbiega 
w zupełności „Syn naduaturainy*., W pierwszej 
chwili, kiedy papa Montarbourg wtajemnicza swegu 
przyjaciela Chamousseln w awój system „naciągn- 
nia“ małżonki rzekomo na cele edukacyi i utrzy 
mania nieistniejącego „syna naiuralnego*, zdaje 
się, że Bztuka rozwinie się w wesołą i zabawną 
krotochwilę, Ale pp. Grenet i Dancourt nie umieli 
się utrzymać na granicy błazeństwa, sztnka ich 
smienia sią niebawem w taki haos sycuacyj, w taki 
nadmiar naiwnych „qai pro quo“, że kłopoty pana 
Montarbourg, wywołane ciekawością jego małżonki, 
praguącej poznać owego syna, przestają bawić, bo 
r'e podtrzymoje ich uni dowcip antorów, ani Żaden 
-ys typowy, któryby utrwalił w pamięci banalne 
kontary galeryi płytkich i po tysiąc razy jaż ko- 
płowanych figur. Jak mało zaś wybrednymi w śro- 
dkach byli twórcy tej faray, tego dowodzi zastoso- 
wanie t. zw. metody szufladkowej, w której wiruje 
więcej niedorzecznych powikłań, aniżeli ich uchwy- 
cić może ucho i wzrok widza teatralnego. 

Artyści nasi nie Bzczędzili wysiików, aby oży- 
wioną grą podtrzymać wątłą akcyę „Syna nadna- 
turalnego*. Z korzyścią dla całości zastosowano 
żywBze, niż kiedykolwiek, tempo gry, co przyczyniło 
się do zatarcia nazbyt ostrych nieprawdopodobieństw 
sytascyi. P. Załlwerowicz rozwinął niezmiernia oży- 
wioną i zabawną grę w roli oszuknjącego małżoa- 
czy* Hauptmanna na jakiejkolwiek scenie stolicy | kę Montarbourga. W scenach zakłopotania był nie- 
państwa austrysckiego. Jak donoszą niedzleine pi-| poerównanym w komizmie, podkreślając z wistką sta- 
ama, została Wreszcie za mstuki Hauptmanna cen: | rannością każdy charakterystyczny rys figury i ko- 
zura zdjęta Í „Tkacze* pojawią się na scenie teatru miczny akcent roli. Obok niego pp. Walewski, Je- 
Caria d. 2 maja br. Sztuka ta miała już przed | dnowski i Zawierski stworzyli trzy różnorodue typy, 
kilku laty ukazać się na scenie „Velkstheatru*, ale | dopomsgając skutecznie do wywoływania śmiechu 
wówczas władza pod wrażeniem robotniczych świąt | na scenie. Pani Konarska trzymała rolę pani Mon- 
| maja zabroniła jej przedstawienia. W ubiegłym |tuboarg w ramach umiarkowanej charakterystyki, 
roku dał „Tkeczy“ miejski teatr w Grazu. a p. Dnlębianka z większem niż kiedykolwiek vo- 

Przeciwko papgermanizmowi. W Medyolanie | wodzeniem etarała aię utrafić w ton nalwności. 
pod praewodnictwem R. Garlbaldi'ego odbyło się | Poduosząc z uznaniem pracę i postępy tej młodej 
w sali „Cireolo patria* zgromadzenie członków to- | artystki, nie podobna jednak zaznaczyć, że posiada 
warzystwa „Pro Triesta e Trento“. Pomiędzy in- |ona zbyt mało jeszcze rutyny i zbyt maĵo wrodzo- 
nemi obradowano również nad niebezpieczeństwem, | nej intnicyi, aby mogła objąć wydział ról naiwnych, 
które grozi wybrzeżom Adryatyku ze strony pan- które w obecnym składzie sił kobiecych wie mają 
germańskiej nawały. Po obradach odbył się bankiet, u nas niestety przedstawicielki. 

w któryw wziął także udsiał dr Raciwicz, redaktor | Osobna tym razem ardzo pochlebna wzmianka 
kroackiego piama „Jadran*, wychodzącego w Trye- | uależy się p. Leszczyńskiema, który po raz pierw- 
ńcie. Dr Rawicicz przy wniesionym przez siebie | szy miał sposobność popisać się w pełniejszej roli 
toaście wezwał Kroatów i Włochów do zgodnego | młodego amanta Dotychczasowe występy p. Le- 
pożycia i Bolidarnej obrony przeciwko Niemcom. | szczyńskiego miały cechę rozważnie, ala z pewną 
Odpowiedział mu Garibaldi, który wyraził nadzieję. | asprawiedliwioną nieśmtałością stawianych kroków 
że pomiędzy Włochami a Kroatami w Aostryi na- | młodego adópta, który próbował we wszystkich kie- 
stąpi stałe porozumienie się, a mowę swoją wakoń |runkach dostroić się do zgranegu otoczenia. W o- 
czył okrzykiem: „Niech żyją Włochy! Niech żyje |statniej roli zauważyliśmy Śmielsze rysy, z lekkiem, 
Kroacya !* dobrze anakcentowanem zabarwieniem humorysty- 

Z ogłoszeń teatralnych. canem. Niezapraeczony talent młodego artysty za- 

„Po raz piąty „Homiet*. Na ogólne żądanie |czyna widosznie odnajdywać właściwą drogę, wię: 
w dzisiejszem przedstawieniu Hamlet ożeni mię |tej wskutek wrodzonej iutaicyi, aniżeli pod wpły- 
a Ofelią". wem wskazówek, których obecnie zabrakło młodym 
pracownikom sceny. Wekazówkę teką niech zastąpi 


którego kompozytorem był Ferdynand Haas, długo- 
letni kapelmistrz jednego z gwardyjskich pułków 
w Potersbnrzu. Heas napisał swój marsa między 
rokiem 1820 a 1822, u więc co najmniej na 11 
lat przed pojawieniem się hymnu Lwowa. 
Zatrucie fasolą. Przed kilku dniami wspomnie- 
liśmy, że w Darinuradzie w askole kucharskiej im. 
Alicyi skutkiem spożycia fasoli zachorowało kilka- 
naście osób pośród objawów zatrucia. Jak akonsta 
towano, dotychczas cztery osoby umarły, a 15 osób 
leży chorych. Fasola, która wywołała tak fatalne 
skutki, była konserwowaua w blaszanych pusskach, 
a kouserwy prayraądzała sama kierowniczka szkoły, 
panna Göring. W krytycznym dnia, gdy potrzebo- 
wano faoil do sałaty, jedna z kucharek, otworzy- 
wszy puszkę, zwróciła nwagę na podejrzany wygląd 
fasoli, wezwaBa jednakże panna Göring oświadczyła, 
że skoro inne pnszkl były dobre, to i ta mosi być 
równie dobra. W szkole kocharsLiej stołowały się 
paulo, a także wydawano obiady na miasto. 
Skradziony dochód z balu. W Zagrzebia, jakto 
donieśliśmy, został z kasy ukradziony dochód z balu 
akademickiego, arządzonego przez tamtejsze akado- 
mickie towarzystwo wzajemvej pomocy Otóż kasetke 
sawierającą 3500 koron, znaleziono nkrytą na 8* 
chu w gmachn nniwersyteckim, gdzie wspomniane 
towarzystwo ma swój lokal. Braknje tylko 500 
korov. Sprawcy kradzieży nie odkryto dotychtzas. 
Wyzyskiwacz emigrantów niejaki Gabryel Ko- 
ssa zostal nwięsiony w Koszycach na polecenie 
zamcejszej prokuratoryi. Kosza wyładził w Charonie 
w Pensylwanii od słowackich i węgierskich emi- 
grantów roamanite kwoty w łącznej sumie 60.000 
koron i powrócił do Węgier, ażeby tam wieść spo- 
kojne życie. 
Zajęcie cenzury z „Tkaczy*. Policya wiedeń- 
ska nie pozwoliła dotychczau na wystawienie „Tka- 


NOWA REFORMA. 


na razie p. Leszczyńskiemu uwuga, %93 wyrazu zdai- 


wienia nie uzawnętrznia się wyłącznie otwieraniem 


ust, ale tākżs urozmaiconą mimiką twarzy i ge- 


stów, co wprowadzi pewną roamaitość środków w 
technicznej robocie roli. 

Pp. Wolska i Senowska wywiązały się za swych 
ról doskonale. W. Pr. 


ikiadomości naukowe literackie i artystyczne. 


— Artur Passendorfer: Błędy językowe. Wy- 
danie drugie, Lwów 1904. Nakładem księzarni pol 
skiej. 


Doprawdy, kiedy się słacha takich niedo: |ny wzorowego statuta w kiernzE" -„dopuszazenia 
raccanośgi, pisanych dla bezmyślnego tłamn, żadne- | pożzepąk wekslowych ŻĄdBĆ Tozger = 


Można uważać słusznie za bardzo pacieszający 
objaw rozbudzonego zamiłowania do przestrzegania 
czystości języka, pojawianie się coraz liczniejszych 
wydawnictw o błędach językowych. Inicyatywa re- 
dakcyi „Poradaika językowego“, wydawanego przez 
dyr. R. Zawilińskiego trafiła na grant dostatecznie 
przygotowany i poruszyła opinię , budząc dla apra- 
wy zainteresowanie, O zainteresowaniu tem świad 
czy przedewBzystkiem drugie wydanie książki prof. 
Passendorfera, który bardzo starannie wyłowił uży- 
wane on nas w piśmie i słowie błędy językowe i 
obce wyrazy i ułożył z nich słowniczek dosyć po- 
każny. Zastąpienie wiela wyrazów obcych polskiemi 
natrafiło nieraz na trudności wobec utartego już 
zwyczaju posłagiwania się niemi. Antor „Błędów 
językowych* ułatwił sobie zadanie wprowadzając 
do swego słownika wyrazy staropolskie i wyrazy 
używane przez znakomitych naszych pisarzów 
W ten sposób książka ta pracowicie ałożona jest 
w istocie, jak sobie autor założył, wiernem odźwier- 
ciedieniem współczesnego poprawnego języka i po 
żytecznym przewodnikiem ortograficznym. W nastę- 
pnych wydaniach radzilibyśmy autorowi nsnnąć nie- 
potrzebne zgoła przytaczanie w słowniczka form 
błędnych, n. p. „wczorej*, „wczorejszy*, a Zadowo- 
lié się samemi poprawnemi, natomiast zgś uzupeł: 
nić bardzo dotkliwe jeszcze braki, wp. 

— Biblioteka dzieł wyborowych, wychodząca 
od pięciu iat w Warszawie, przeszła z Nowym Ro- 
kiem pod redakcyę znanego literata p. Wł. Jabło- 
nowskiego i zapowiada znaczne ulepszenie i uroz- 
maicenie treści. Nowy rocznik rozpoczyna Bię po- 
wieścią Z. Kaczkowakiego „Oibrachtowi ryce- 


«u 


rze . 


Dział ekonomiczny. 


>< Związek kas Oszczędności. Ze Lwowa te- 
lefonują nam: W sali obrad galicyjskiej kasy o- 
gzczędności odbyło się dzisiaj pierwsze walne zgro- 
madzenie dełegatów związku galicyjskich kaB oszczę 
dności, Obecnych było przeszło 20 del-gutów z ró- 
Żnych stron kraju. Po zagajeniu zgromadzenia przea 
dra Steczkowskiego, wybrano przewodniczącym zja- 
zdu dra Jahla, zastępcą dra Bil ńskiego, sekrata 
rzem p. Ligiewicza. Następnie p. Gołąb zdał spra- 
wę z czynności wydziału za czas od l słerpna 
1902 do 31 grudnia 1903. Do awiąsku należy 
obecnie 35 kas powiatowych i miejskich na 45 
istniejących w Gnlicyi. Po odczytaniu sprawozda- 
nia kom'syi kontrolującej 9 zamknię'in rachunków 
za powyższy czas i po uchwalenia absolntorynm 
wydziałowi referował p. Jugwer zmianę do nowego 
statntu w kierunku dopuszczenia pożyczek weksl»- 
wych. 

Po długiej dyskusyi uchwalone w sprawie zmia- 


taino 
ści Kas oszczędności o tyle, ażeby dozwoiono Ka- 
som udzielać pożyczek na kredyt osobisty bądź to 
na weksle, bądź na obligacye dłużne. 

Dalej polecono wydziałowi, aby w porozumienia 
z istniejąłemi w Austryi związkami wdrożył jak 
najrychlej kroki w celu prawodawczego wyjedna- 
nia książkom Kas oszczędoości papilarnego bezpie- 
czeństwa, bez Żadnego ograniczenia co do kwoty. 
Kasom zalecono jednolity system bilansowania ba 
chalterycznego, a w szczególności, aby zupełnie 
eliminowane w bilansowaniu prowizye zwłoki. — 
W końcu uchwalono bilans na r. 1904 i polecone 
wydziałowi, ażeby poczynił starania w cela założe 
nia Banku związkowego dl» Kas na wzór Bankn 
takiego w Czechach. 

> Wystawa i wiec w Stryju. Staraniem stryj 
sko żydaczowskiego oddziała towers. galic. gospo- 
darskiego urządzono w Stryju wystawę wyrobów 
przemysin krajowego. Wystawa przedstawia się bar 
dzo pięknie i świademy, Że w bardzo wisia kisran 
kach możemy się zupełnie obejść bez wyrobów za- 
granicznych. Dnia 28 bm. o 6 wieczorcu w Bali 
magistratu odbył się wieć przemysłowy. Pa zagaje- 
nin przez p. Machniewicza, przemawiał dsiegat 
biura reklamy dr Olszewski, a w końca dr Kalsta 
sformułował wnioski, które przez aklama*yą achwa- 
lone. W wiecu wzięło udział przeszło 200 osób. 

>< Ndwy pociąg do Wieliczki. Dyrekcya kolei 
państwowych ogłasza: Z dniem 15 lutego saprowa- 
dza się na szlaku Bierzanów — Wieliczka jeszcze 
jednę parę pociągów mięszanych, celem naożliwia 
nia podróżnym z Wieliczki do korzystania z poclą- 
gu osobowego Nr. 17, odchodzącego a Krakowa o 
gods. 9 wieczór do Lwowa, jako też, aby podró- 
żnym do Wieliezti, przyjeżdżającym do Krakowa 
pociągiem pospiesznym Nr. 1 kolel północnej, dać 
możność, jak najrychlej dostać się do Wieliczki. 
Równocześnie zmienia się pociąg mięezary Nr. 464, 
który s Wieliczki będzie odebodził zamiast o 6'10 
wieczór, jnż o 5:45 po południu i uzys£a w Bie- 
rzanowie połączenie do pociągu osobowego Nr. 16 
do Krakowa i na zachód. Podróżni z pociągu Nr. 464 
mnszą przesiadać w Bierzanowie do pociąga Nr. 16 
do Krakowa. 

>< Dyrekcya kolei państwowych ogłasza: 

Z dniem 1 lutego* otwarto dia ruchu ogólnego 
stacyę „Nowosielce szlacheckie“ położoną na szlaku 
Lwów-Izkany. 

> Ciągnienie losów. Przy dxisiejszem osta- 
tnten ciągnienin losów Głenois, padła główna wy- 
grana na los nr. 69.852, dragu wygranu w kwocie 
10500 koron padła nu los nr 28.318. 

> „Nafta“, organ gal. Towarzystwa naftowego, 
pod rędakcyą prof. R. Załozieckiago, wychodzi od 
nowego roku dwa razy na miesiąc. Dotychczasowy 
nankowo-techniczny kierunek pisma zmicałł się na 
więcej handiowo-ekonomiczny. Treść dwa pierw- 
szych zeszytów: Inż. Sal. Angerman: Borysław pod 
względem geologiczno-tektonieznym i O sawodnia- 
nin terenów naftowych, Dr Barteszewicz: Organi- 
zacya eksportowa naszego przemysłu naftowego. 
loż. Szaynok: Prsegraaua para w kopalnictwie na- 
fty. Inż, Wieleżyński: W sprawie zanieczyszczeń 
ropy borysławskiej. Prot. Załoziecki: Kroniki nafto 
we, Dalej: Hanssa na rynku naftowym. Ankieta w 
sprawie taryf paftowych. Listy z Borysławia. Z Mra- 
żaicy, Kaukazu, Bumanfi. Drcbnne wiadomości, no- 
towania i inne. 


aus 
= m aaa m. 


Budapeszt Pszenica na kwiecień 7:87 do 7:88. Psre- | dzie jedynie 
nica na październik 787 do 768. Zyta na kwłecień 
6'77 do 8:58. Zyto na październik —*— do *-. Owies 


na kwiecień 5'50 do 5:52. Owies na październik — — 
Kukuradza na maj 531 do 5'82. Kukurydza na 
582 do &38. Rzepak na sierpień 11:80 do 


lipiee 
11:40. 

Oferty umiarkowane, chęć kupna ograniczona, uspo- 
sobienie spokojne; śnieg. 


Pojedyncze mumera „Nowej Reformy" 


po 10 hal. za egzemplarz 
kupować można w Krakowie: 


w Administracyi „N. Reformy“. alica Jagiel- 
lońska, 10. 

W Rynku: Trafika główna — Handel Kretsch- 
mera — W Sukiennicach Handel Karlińskiego, 
Skiep (w hali). Mańkowskiej. 

Przy Placu Maryackim I. 2: Agencya Hopcasa 
i Salomonowej. 

Przy ulicy Karmelickiej I. 18: Handel Jana 
Kkiera. 

Przy ulicy Diugiej, L. 4, Handel galanteryj- 
ny J. K. Orzechowskiego. 

W kiosku na plantacyach u wylotu ulicy 
Szpitalnej, 

Przy uiicy Grodzkiej, L. 10, trafika i handel 
galanteryjny Baumingera. 

Przy ulicy Dietlowskiej kiosk biura Hopcasa 
i Salomonowej. 

W Podgórzu: Księgarnia Poturalskiego. 


CO TENTE ZZOZ 


Ostatnie wiadomości. 


— W sprawie zrealizowania u- 
stępstw, jakie Węgrom uczyniono 
w dziedzinie wojskowej, donosi „Pester Lloyd“, 
że już jest gotowy elaborat, dotyczący reformy 
wojskowych zakładów wychowawczych na Wę- 
grzech i że zostanie przedłożony we środę wę- 
gierskiej delegacyi przez ministra wojny. Na 
Węgrzech mają być założone dwie nowa szkoły 
wojskowe, a mianowicie szkoła realna i szkoła 
kadecka piechoty. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 1 lutego. 


Uniwersytet ludowy im A. Mickiewicza we 
Lwowie zmieni z dniem dsiaiejsym lokal i prze- 
niósł się do sali przy ulicy Akademickiej | 16. — 
Czytelnia pism otwarta codziennie od godziny 7 
wieczór, w niedzielę cały dzień. Godziny urzędowe 
od godziny 7 do 8 wieczór. 

Wiadomości osobiste. Zuacy powleściopissrz 
Waław Sieroszewaki, w powrocie z Japonii i Korei, 
bawi wraz z Żoną wa Lwowie. 

Galic. Towarzystwo weterynarskie. Wsine 
zgromadzenie członków odbędzie się we Lwowie d. 
6 Intego a godz. 4 po południa i 7 lutego o 10 
rano w lokalna lwowskiego Towarzystwa lekarzy 
przy ulicy Dominikańskiej |. 11. 

Towarzystwo dla budowy tanich mieszkań 
dla robotników katolików zawiązało się we Lwowie 
jako stowarzyszenie, zarajestrowans z poręką ogra: 
piesoną do podwójnej wysokości udsłało. Założy- 
cielami towarzystwa są: dr Jaa Dylewski, dr Go» 
dzimir Małachowski, dr J. K. Steczkowęki de Ma 
isczyński. dr Thęlis, Ks, ka Swistoraki, ka. dr | 
Pechnik, architekt Kamianobrodski, dyr Domaszew- 
ski i ioni. 

Kobiety w siużbie magistratu iwowskiego. 
Przed para dniami komisya budżetowa m. Lwowa 
wyraziła życzenie, aby do służby w manipalacyi 
magistratu przyjmowano kobiety. 

Statystyka policyjna lwowska. Swieżo opra- 
cowana statystyka przadstawa, że w r. 1903 are 
*ztowano ogółem 8865 osób; z liczby tej odasłaao 
do magistratu celem ndzienia im zatrudnienia, amie- 
szczenia, lub zbadania przynależności, 796 osób płci 
obojga; do władv wojskowych odstawiono 18; 
szpitala na oddział chorób skórnych 291; do sądu 
krajowego karnego 879; do sądu powiatowego 2443: 
wyszupasowano tutejszych poddanych 795; wysza 
pasowano obcokrajowców 25, z tych do Rosyi 16, 
Prus 3, Pamunii 1, Węgier 5; wydalono z Anstryi 
s zukazam powrotu 15 osób. 

Aresztowano: za kradzież 1588 osób, za włóczą- 
gostwo 2029 (w tem 1546 kobiet), za bardy i bi 
tki 827, brak przytułku 729, opilstwo 701, za 
przekrozenia dorożkarskie 281, zakazany pobyc 279, 
Żebranie 212, za przekroczenie regulaminu słag 
205. za oBzastwe 110, uchylanie się od dozora po- 
licyjaego 83, uszkodzenie cielesne 116, za obrazę 
straży policyjnej 76, wywmnszaanie i niebezpieczne 
grożby 46, sprzeniewierzenie 46, złośliwe nsskodza - 
nie candzej własności 51, rabunek 34, gwałt pobli 
czny 30, za przekroczenie cesar. patentu polic. 69. 
Mniejsze znacznie cyfry praypadają za inne prze- 
winienia: sa morderstwo 5, zabójstwo 6, podrance- 
nie dzieci 5, uprowadzenie 3, zaburzenie religii 2, 
zgwałcenie 5, shańbienie 4, za fałszywa meldowa- 
ote się 12, przestępstwo przeciw bezpieczeństwa 
życia, nieostrożna jazda 15, przekrocz. przeciw pabl. 
obycaajności 26, przesakadzanie straży polic. 3, deo- 
zercyę 6, szpiegostwo l, obrazu majestatu l, udzie- 
lenie pomocy zbrodeiarzowi 2, za emigracyę przed 
wojskiem 5, spędzenie płodn 4, dręczenie zwierząt 
19, uchylenie się od powinności wojskowych 4, 
obcokrajowców za brak legitymacyi aresztowano 20. 


Repertoar Teatru lwowskiego. 


We wtorek po p:ładniu: „Piękna Helena”; 
„Faust* Goethego. 

We środę: „Don Juuan. 

We ozwartwk: „Antonina Sabrier*, sztuka w 8 ak- 
tach R. Coolusa. 

W piątek: „Wolny strzelec“. 

W sobotę: „Antonina Sabrier*. 


Telefoniczne | telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 1 lutego. 
Lwów. Proces o rozruchy antiżydowskie w 


wieczór: 


Zabłotowie, głośne w lecie roku zeszłego, od- |4% 


będzie się 25 lutego przed sądem karnym w Ko- 
łomyi. 

Chrystiania. Przybył tu dyrektor banka kra- 
joweżo z Aalsund celem poczynienia starań o 
zniesienie w banku norwegskim szczątek pie- 
niędzy papierowych wartości 50.000 K. 


Tylko co do Korei. 
Berlin. „Local Anzeiger“ zamieszcza 
view z pewvym ministrem rosyjskim, który o- 


świadczył, że odpowiedź rosyjska zawierać bę- |4:/, 


da || 


inter- | 5»'/ę 


Nr 26. 3 


ustepstwa co do Korei poładnio 
wej, natomiast nie dotknie sprawy mandżur- 
skiej, która jest wyłączbie sprawą rosyjsko- 
chińską. 


Rosya zwieka z odpowiedzią. 

Petersburg. Agencya telegraficzna rosyjska 
donosi, że odpowiedź Rosyi może nastąpić naj- 
wcześniej w drogiej połowie bieżącego 
miesiąca. — Agencya rosyjska zaprzecza 
w dalszym ciągu wiadomości o śmierci Alə- 
ksiejewa z powudu zatrucia. (Rosya najwido- 
czniej pragnie zyskać na czasie. Przyp. red.). 


Dalsze przygotowania do wojny. 


Londyn Wedłag doniesienia dzienników z To- 
kio, zmobilizowano w Japonii rezerwę floty. — 
Dzienniki donoszą dalej, że Rvsya aakupuje 
olbrzymie zapasy węgla. 

Londyn. Z Tientsinu donoszą, że Rosya za- 
kupiła w Chinach 30.000 ton węgla, które mają 
być dostawione w najkrótszym czasie do Portu 
Artura. 

Londyn. Japonia zamówiła a dwóch frm an-* 
gielskich dwa okręty wojenne, które mają być 
jak najszybciej uzbrojone na stopę wojenną. 

Tientsin. Główny wódz armii chińskiej Yaan 
szikaj wzmocnił siły chińskie na granicy Mau- 
dżaryi w przewidywaniu rychłego wybuchu woj- 
ny na 40.000 głów. 


Do Genewy, 


Sofia. Komitet rewolucyjny macedoi ski prze- 
bywać będzie odtąd stale w Genewie. 


Fezy dla powstańców. 

Konstantynopol. Porta donosi, że Sarafrw 
zakopił w Austryi wielki transport fezów 
które wraz z aniformaini tureckiemi mają być 
rozdane pomiędzy Bułgarów w wilajetach euro- 
pejskich, aby ci Bułgarowie mogli wykonaną 
przez nich zamachy zrzucić na tureckich żoł- 
nierzy. 


Telefon z Wiednia był dzisiaj przerwany. 
DE eń PÓZ E SAŚÓÓŚEJ 


Odpowiedziainy redaktor i wydawca: 
Michał Komopińaki. 


NADESŁANE 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcyi). 


czymi » 
białą i delikatną. 
Wszędzie do nabycia. 
343 2 12 


Do numarn niniejszego dołączone jest Spra- 
wozdanie Szpitala Bonitratrów w Krakowie z 
rok 1903. i 


GAZETA LOSOWAN i HANDLOWA. 


Dokładne wykazy wszystkich ciągnień, 
popularne artykuły z dziedziny handia, 
przemysłu i bezstronne wskazówki o lo- 
kacyj kapitałów. 
Bezpłatne dodatki: „Rocznik finansowy“ i 
Kalendarzyk bankowy. ; 
Prenumerata całoroczna: 3 korony 60 hal., 
półroczna 1 korona 80 halerzy. 
Adres: Adminstracya „Merkurego“ w Kra- 
i kowie, Rynek gł. 5. 
EE a E 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 1 iutego Zamkazięcie giełdy o g. 3 m 

Akcye austryackiego Zakładu kredytowego 665:25 
Akcye węgierskiego Zakładu kredytowego 75b'—. Akcye 
Anglobanku 282—  Akcye Unionbanku 437 —. Akcye 
Lónderbanku 437 —. Akcye Bankvereinu 517:50, Akcye 
Bodencredit 937—. Akcye galicyjskiego Banka hipote- 
cznego —'—. Akcye kolei państwowych 66560. Akcye 
kolei południowej 85756. Akcye N. Tramwaye lit, A. 

i Akcye N Tramwaye lit. B. Akcye kolei 
Eibethal 414—. Akcye kolei Północnej 5480" Akcyo 
kolei Czerniowieckiej 57950. Akcye Alpiny 41275. Ak- 
cye Rima Muranyi 471-—. Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żelaznego 1890' -. Akcye fabryki broni 458:— 
Akcye tureckie tytoniowe 356—. Galic. karpackie ak- 
cyjne Towarzystwo naftowe 1215. Obliyacye węgier- 
skie indemnizacyjne 98:65. Renta majowa 100:60. Au- 
stryacka renta koronowa 100'5%., Węgierska renta ko- 
ronowa 9875. 56 l. Listy Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 9970, 4%, Listy Banku krajowego 9990. 
4'/,9/, Listy Banka krajowego 1028U. 4'/, Bank kra- 
jowy 10340. 4%, Listy Banka hipotecznego 9990. 
4'/,%/0 Listy Banku hipotecznego 10190, 5%, Listy Ban- 
ku hipotecznegu 111'75. 4'/, Galicyjskie obligacye pro- 
pinacyjne 100'26. 4°/, Galicyjska pożyczka krajowa x r. 
1893 100 —. 4%, Pożyczka m. Lwowa 98'45. Losy ture. 
ckie 12950. Marki 117:05. Ruble 25276. 

(Jsposobienie: Po lvxalnym ucisku realizacyi za nknie- 
cie na zagranicę silniejsze. 

Cukier spokojny 18'+0. Spirytus osłabiony. 46'40— 17. 
Nafta niezmieniona 


RR ów | | <uajgą o © oueutowj" .igemymotnce ec i - 
Cennik Izby handlowej i przemysłowej 


w Krakowie 
z 1 lutego (godz. I w południe). 
t Waluty. płacą żądają 

Ruble papierowe. . . . . . .« ... . 262 BU 453 50 
Marki niemieckie . . . . . . . . . . 116 80 117 20 
Franki papierowe . . . . . . . . . . 95 10 95 BU 
Dwudzieetofrankówki w złocie 19 — 19 10 

Ii. Listy zastawne. 

60/, Listy zastewne prem. Banku hipot. 111 — 112 — 

4!/,%/ Listy zastawne Banku hipot. . . 101 50 10: % 
A 4 - „n . . 99 40 100 25 

4!/,0/5 Listy zastawne Banku krajowego 102 25 10 25 
4; 5, j 3 - 99 60 100 60 
4°/, Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 99 —  -- — 
4h n n n n n n 41-letn. 99 50 — — 
4/ „ R. E zd „ bó-letn. 99 50 100 25 

Mi. Obligacye i pożyczki. 

1407, Galicyjskie obligacye propinacyjne . 99 76 140 75 
4°/, Pożyczka krajowa z r. 1898 . . . 99 Bu 100 50 
4, 8 miasta Lwowa . . . . . 98 25 — — 

å x E eF 102 20 108 20 
4*/, Ooligacye komunalne Banku kraj. . 103 — 103 75 
Dh a 5 " » -10175 102 75 
su KolejakołwA- - . | 6 99 50 100 %5 


4 Nr 26. NOWA REFORMA. 


| CH W AI AE A 2 CA A A ma wh mo ||| 


Wtorek 2 „Lutego L904. 


Uznana za nadzwyczaj dobrą w wymiotach nie- 
życie jelit, rozwolnieniu, zatwardzeniu ie 
DZIECI 

chowaja się na niej Świetnie i nie AC ri 
zboczerń w trawi GU 


m gczka dla dzieci LET suto, ia 


ZEE | IA m AAOWAARC | 2 


48 12 32 


zdrowych I chory 


Dostać można w aptekach : ]AMBURG 


FRANC. KREM NA OBUWIE || |rowaxy Cenowe 


da celów sanitarnych 


Nowości muzyczne. i 
4 
< 
$ owe | 
ze skóry kid, box calf i chevreaut. = polecają m, ję 


S. A. Krzyżanowski 


księgarnia i skład nut w Krakowie 
poleca wydane nakładem własnym 

Wrońsht 1. „Ade!'a*, Walce na for- 
tepian K 240. 

— „Białe storczyki*, Wałce na forte- 
pian K 240. 

— „Górą chirnrgia*, Mazury na torte- 
pian K 1:20. 

— „Krakowskie zuchy“, Mazury na | 


Reim i Spółka 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie 


Wzmaenia i miekczy skórę, dając jej bardzo pię- 
kny połysk. 208 16 24 


Dostać można w składach aptecznych, w handlach farb 
iw przedniejszych handiach skór ! obuwia i - z 


=== Główna wysyłka: ==S>=E= 


Brüder Hochsinger, Budapest. Józefa Ekerowa 
— „Marzenia nśpionego chloroformem*, 


udziela 104 m 0 
Walce na fortepian K 2'40 


pian K 340. ma lekcyj tańców 3a 
— „Od Warszawy“, Mazury na forte- "i 

pian K 1-60. l Patenty na w nalazki p” ul. st larskiej 13, I. wj, 
Do zale w; wszystkich składach _ Restauraci y a Zakład wodoleczni oey y mawy 154 6 0 aa s kas na 


fortepian K 1'60. 


muzycznych. #04 3 5 Dra Chramca __ jnż Kazimierz OSSOWSKI 
Wkrótce opuści prasę |ź koncesyonowanym wyszyukiem uapojów słodzonych i piwa w -fotoin Herzan| W ZAKOPANEM. Biuro patentowe Dorani 
położosym w rynku w Nowym Targu, jest natycùmiast do wydzierżawienia. otwarty cały rok Petersburg, Wozniesienskij Prospekt 3. | | h 
u = T ER ZET ER OE yn Centralne niź, Kweifoscy: Wo Berlin, Potadamerstracse 3 [i Taly, sztychy, Premie Tow przyj. 
: l . . 3 4 ; = E f sj n p RT. 9 t > mm zaraza 
3 E 0. [targa wiedomości wdzieja, pa miejsn Maurycy Horz w P ena: dociąg. Świarło ele 'ktryczne. Nowo urzą i ik aiw „ga, iit ik pięknych, W stylowych ramach 


p2 MA e ii pe łazienki. — Od 8 koron dziennie | [3 szybko t najtaniej 
am prawnika "| PROGRORAAADASDABBBADZDADIAIA |: ciom urzymaniem. - Prospekta m Pierze gęsie $ Handel dzieł: srtystyoznyoh 


Dra Zdzisława $Stuszkiewicza, e żądanie, 44320 tylko GO ct. d firmą 10 10 


koncepisty Ministerstwa skarbu. F Nowość!! EZIO PRZ D FE ROF NERF | z W lepszy gatnnek 70 et. za pół kilo Rear Prist, Katów, Fioryaiska 37. 


Cena w przedpłacie 2 korony 50 hal, 


|| „agp Ga Pierze ta jest azare, zupełnie nowa i 
wei Wogle gia > K a ir nia ree NT NI xi | rekami darte gotowa do nasypywania 
W. Zukerkandla AL gą a we =" ga B | A 7 du br tylko t pierzyr, poduszek i spodków. P róbę Pal ki mors 18 
ykstuska |. 8. 5 ` B prA ji ANS: DO k] 7 
- E achmaiu pryiantowego ka ilości 5 kilo wyrrł» za zaliczk5 po ja 
8 rocnm y q | 


7 ž i ? i| eztow J. Krasa, handel pierza © y 
PRE ę. zapach siiny, trwały i przyjemny. Bil 7 dga ANa i a | z RKielbwie koło Pragi (680) Czechy = kg. ch j . koren sa 
EUSTACHY GMAŁOWSKI S PERFUMY Z BIALYCH FIOLKÓW B Du nebyria we wszystkich handlach i Wymiana ©Okladny gdre R pa A pom: arańcz czerwonych „ 3:20 
N MU! ł 8) 2 Koe wg sieradz ai: MA. : 300  pomaralicz czerwonych „ 18'- 
koncesyonowany budowniczy, A naturalny miły zapach świeżych fiołków. 3 cpłatnie za z-liczką 498 2 10 


© Cukier prawdziwie krajowy Giovani Spanghero, Tryest. 


: . 4 . «; L4 
b. v2. powiatowy, emeryt. inż. miejski, | 8 
laureat warszawskiego konkurs” archi-, GR WODY KOLOŃSKIE KWIATOWE > t. j. Cukier 
i A 


tuktonicznego. Za pośrednictwem każde] księgarni nabyć 


- l » - " "Pe "=. K 1-61 Ex İ można dziełko radcy sanitarnego dra Mól- 
mieszka przy ul. Zgoda p. Ł. l. I p. Es z zapachem fiołków, bzu, konwalii i helsotropu -— flaszki po X 1:60 3 TP P Z E db’ tA O P Ey D ; EA „ró, 


przyjmuje w dnie powszednie od 3 $ pol: ca 5 433 2 0 ma na opakowania napis 417 5 8 nadwątlonym systemie norwo- 


do 4 ni om. wym i płciowym. 
0 od południu. 4 U. 4 sd 3 Jan Ihnatowicz Cukrowni la 1 Rafinerya W Przeworsku Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
HERBATA E4 Kraków, Sukiennice 1. 20 — Lwów, ul. Sykstuska l, 25 i Plac Ma- 


pojawiło się w 25 wydaniu. 
(znak ochronny burak). Przesyłka w kopercie za 1 K20h w zna 
oryginaina chińska, aromatyczna, smaczna I do- ryacki '. 11 — Przemyśł, ul. Mickiewicza I. IL. Wszelki inny cukier, a mianowicie opatrzony napi- 


czksch listowych. 8150 
prze naciągająca z marką „Choz“. | AZABBRBYRBRBARRBBBBBABBBBBBE sem „Wyrób krajowy* L. Z. F. jest towarem fa- A ami TTE WOTAN 


RGG 
SROŁOBE 


Curt Róber, Brunszwig. 


Cena za fudt czystej wagi E > GL 
Nr | Gospodarska" . 3 kor. 20 imi. (jgtrZEŻENIE! kase owa m uko miaa a w rzeczywistości są shave] DIJE wrogiego nam kartelu pk wz Dwaj 7005, dobrze. poleceni sto 
Nr 2 „Familijna* . . 4 „ które tylko na oko łudzą. a w rzeczywistości są Sfusze- J AA E n N 
Nr 8 „Małange* . . . 5 , 20 rowane i liczą na naiw dry 14: SĄ EZ) WERKE EE ESA EZ sobnośc ped dzielnem kierownictwem 
Nr 4 „Gościana* . . 6 „ 40 , | Kto 04 mieć yo lub ubranie zimowe ele- - R wyuczyć sie stolarstwa modelowego, 
GRE 1%: PANOWIEJ zzz; a EERSTE 
r 6 z a — © siebie dobrze dopas'wa l ie, uisi x; | ER i dienam 
c, ' pw | | P> zamówi u Pat gie oisrh Nadzwyczaj skutecznie działa w Ottynii. Bredta i Ski 
Nr 8 „Proszkowa“ . i «>, 3 " brege ca w Kratawia ul, Wielopole l. 3. obok głownej poczty, gdzie zostanie Wyniag!se kontraktowe zobowiązanie 


|się na 4 lata. 
= | — P.SZURENaUJ TÓWNIEŻ" diw Atzo 
starszy stolarz modelowy 519 8 8 


Fabryka cukrów i pierników 
BRANDSTADTER i Spółka 
we Lwowie, ul. Szeptyckich L. 26 
| kupuje w każdej ilości świeże skórki 


|pomarańczowe po cenie 20 do 30 h 
| za kigr. 518 32 4 


| — 
= QODOOCOOCO 


„gą Wólka Z Monthoja 2, 
j K Warka „Edelgejgre, i 


Ból uspakajająco 
muakulaturę 
w zmacniająco 
i nerwy odżywiające 4 
uacieranie. 


iSe ©*bycia”w składzie 11.0 ~ całą stymignnością obsłużony. + 
Wypożycza się fraki i anglezy. Robi rowiuez za ugodą na raty. "2% 


Firmy Di Ni: b, Franicerić i Panicić HA. orowincye: przesyła na żądanie próbki ako też sposób brania miary. 
w Krakowie, Rynek głowny l. 25, 


p. "Bailtgcrm „dzie ala się opust i kredyt, 3 Herbabnego podtosforanowy 
o R 28! NEM | i a y . 
*| syróp wapienno-żelazisty. 


Zdumiewającym jest skutek prawdziwie Ten przed 34 laty zaprowadzony, przez wielu lekarzy za bardzo 
angielskiego, zupełnie nieszkodliwego mie- dobry uznany i polecany syróp piersiowy usuwa filegmę i uśmierza 
ka ogórkowego C. Bałassy, które już po kaszel. Przez zuwartość składników gorzkich działa podniecająco na 
2—3 razowem potarciu usuwa piegi, pla- apetyt i trawienie, a temsamem wpływa dodatnio na odżywienie. Dia 
gk LGB R i fane tworzenia się krwi tak ważne żelazo znajduje się w tym syropie 


nieczystosei, czyniąc twarz świeżą, gład- A a ia AE 7 Skład w Krakowie mają apt. F. Gra 
ką, blaią i Re Dow gar JL. pi w formie łatwo dającej się przyswoić; przez zawartość rozpuszczal- 2 lewski, N. Proś, L. Rosenberg. K. 


żeby na każdej flaszce było widocznem | nych soli fosforanu wapna użyteczny jest on barzo także u słabo- Wiszniewski Fr. Mikucki i skład apt, Zopeth i sp. 287 8 58 Ważne 
nazwisko „Balassa“, Ten niezawodnie witych dzieci szczególnie dla tworzenia się kości...” BE- — — - e 


% 


Hygieniczno- 
prophylak-tyczny 
środek do mycia 

przeciwko mdłości z 
odświeżającą wonią. ($ 


Środek piękności. 


działający srodek piękności został od- 
znaczony w Paryżu i w Wiedniu złotym 
medalem. — Cena fiaszki 2 K. Do tego 
prawdziwie agielskie mydło ogórkowe 
1 K. Puder 120 K. — Wysyła pocztą 
aptekarz C. Balassa, Budapest, Erzsé- | 
betfalva Glówne składy na Galicyę: 
apteka Zygm. Ruckera we Lwowie i F. 
Breyera w Przemyślu, Płac „na Bra- 


Cena flaszki podfosforanowego syropu wapienno - żelazi- 
stego eco 1 złr. 25 c. = 2 kor. 50 hal., pocztą 


=} Skład suchych owoców N. HRAGENA 
c. = 40 hal. więcej za opakowanie. 


W FODGOKZU w domu WP, Bera- 


Osobliwości z chemicz. laboratorynm Kosmetyków nieg zośO Zz 
Dra Roberta FISCHERA 9 port towarów. ldr 90 34 


doktora chemii i kosmetyka, 0 aar Ceny niskie! "mą 
Wieden, I, Habsburgergasse 4. 


RA Ostrzegaiay przed naśladówni 
ctwami naszego od 34 lat istuiejiceg- podfosto- 
ranowego syropu wapienno-żełazisrego, które się 
pojawiły pod takąsamą lub podotną nazwą, je 


Ç 
Q 
© 


37 2 DOGQCODSGOOGE 


sę R wau | | dnak co do składników i skuteczności zupełnie i inni ; intni 
JS PRWLILWW_ R © się różnią od naszego oryginalnego wytworu, i diatego prosimy żądać OTOWĘK (0 tepienia WŁOSÓW (Epilatoire), W komis. Zakładzie 
zawsze wyraźnie „syropu wapienno-żelazistego“ Herkabnego" i na to Włosy na twarzy, rękach, ramionach itd. SPRZEDAZY i KUPNA 
l | uważać, żeby się na każdej fiaszce znajdował obok zamiaszczany tępi się drogą chemiczną za pomocą środka Epilatolre. Sposób jest E. Telesznickiej 
10 as o! urzędownie protokółowany znak ochronny. Wa 8 14 prosty, nie sprawiający bólu, skutek powolny, ale niezawodny. JJ! przy ul. Szewskiej Nr. 10, i piętro. 


jej i i Yki" Epilatoire niszczy bowiem po dłuższem używania korzonki wło- : i $ 
Jedyne miejsce wyrobu i głównej wysyłki: sów zupełnie | przeszkadza ponownemu porostowi niezawodnie. || 52 tanio do nabycia: garnitury mebli salon. 


Wysyłam opłatnie za zaliczką, z porę- tc w stylu baroc mah. złocony orzech. kilka 8y- 
ser +. miód : dać r. pea Wiedeń, apteka „ZUD Barmherzigkeit J Ceny osobliwości: ke es ke h, TE ky” Świecz.- 
p 8 d . i uży wen azon 
eta zka Taa za EE i: tępi ilatoi R in“ i a ade a Jak Palaia Pow i 
P K. 5k sł Srodek tępiący włosy (Epilatoire) do Y  „Cołorin* do farbowania włosów, 1 ożył AN 4 Pa 
580 sei „a Sg a. z poręcz. natur. Składy: w Krakowie ma J. Bartmański, W. Redyk, K, Wiszniewski; we Lwo- zupełnego wytępienia i przeszko- karton jasnego do czarnego po Salonki i BP: oraz garderoba niska i damska. 
świeżego za 9 K. Giaser, dom wywozowy, wie Dr J. Rucker, Dr H. Mikolasz, J. -a je A tej ika dzenia ponownemu PRI — V20 złr do 3 rir i . 5— 4 tomy „Bihin ję; R S stary 1 nowy 
Skała nad Zbruczem 11. 549 1 8 J. Beiser. C. Krzyżanowskiego spadkobiercy w Blaty Dr C. Eisenberg, Kelle mały flakon ) B= Puder Email, puder na dzień, 3 GR tament. 
w Borszczowie M. Niemczewskiego spadkobiercy ; w Brzeżanach A. Durst; w Czer- wielki fiakon . . . 10— cienia, karton z różem. . 3:— Zakład zakupuje oraz w komis przyjmuje powyż- 
à - ý ! niowcach J. Mahi, Dr J. Barber, G. Gregor; w Dorna Watra F. Fritsch; w Drohoby- Pasta Teint do natychmiastowego 4 karton bez różu Ara 826 przedmioty. 42 10 6 
Gukiernia i aih A, zynieckiego u > ars łona rzym Wr usunięcia 5-04 u Ko $ Woda Venus, flakon . . . . . 2— 
| L. Harth, w Horodence o aG ta Wistocki; it. d, kawałek . ar E R łosów flak I 
w laśle J. Przyłęcki: w Kimpolung ligne bc PI Ero E. Stenzel, Kret przeci. piegom, słoik. .  2— ramt niezla ker stoik , f— ważne” dla mających konie, 
n s - : K. Br. Witosławski; w Kopyczyńcach eder; w Krynicy itribit; w Mielcu A. Pa- n dzie ny. flak e i erwoności mo 
dobrze się rentująca jest do sprze- wlikowski: w Niżankowicach T. Kapiszewski; w Podwołoczyskach 1). Schneidra spadko- NGN: 3 mopy, ay 125 EPE WYG zi wę ŻE — ERA „mały u P.T 
dania z powodu słabości właściciela. biercy; w Przemyślu J. Maszewski, J. Pankiewicz; w Przemyślanach H. Englander; Woda blond (blondevr) flakon (pół Kosmetyczny piasek kwarcowy do gospodarzy, ekonomów 
ś i : | w Radowcach A. Rossignon, A. Decani ; w Sadogórze D. Rubinowicz ; w Sanoku litra) . . = róg. IK usunięcia trądzików . . 1:50 EA bt i M tą 
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